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od Administracji.
(jowouU zwiększonych z nowym rokiem 
m ści w1 ekspedycji dziennika, upraszamy 

Lzesne nidsyłanie prenumeraty, której wa- 
i podane są w nagiuwku „N. Reformy^. 1

Nowy cios.

katystyczLft już od kilku lat natarczywie do
magała sit} zmiany ustawy i jak widzimy —  
teraz dopięła celu.

Mimo to jedn&kże, że obawiano się tego no
wego gwałtu, będzie on niezmiernie Jotkliwjm 
dla ludności polskiej. Bez przesady też nazwać 
go można szczytem barbarzyństwa, punktem 
Łulmiu* cyjuym nikczemności w postępowaniu 
władz pruskicn wobec Polaków. Zi.daje oa na
wet kłam trywialnomu konceptowi hr. Biliowa. 
że rząd prnski nie przeszkadza ludności pol
skiej mówić, jak „jej dziób nrósł“ . Teśli ba

i
p. Monczałowskij, przymawijł się już otwar
cie o nowy milion na „no^e** cele, wniosku
jąc słusznie, że skoro na pjiskie i rnsKie cele 
w Salicyl łoż7  Sejm galicyjski, to na cele ro
syjskie łożyć powinien rzij petersburski. — 
Kwestya postawiona jasno i logicznie — to 
trzeba p Monczałowskiemn przyznać.

Ale brak pieniędzy odcziwają nietylko mo- 
skalofile galicyjscy. Ohorolfe ta nęka także i 
narodowców rnsuich, jak tf oni sam ogłosili 
a wiata w niedawnym a iuyk«le , Diłau, w któ
rym zastanowiwszy się nn( przyczynami do-

'Otawn, wyrażona w wcąrontjszej naszej ko- 
respoDde&ryi z Poznania,) że rząd pruski w
zamierzonej reformie osta ły  o zgromadzeuiach wiem najnowszy zakaz stanio się faktem, unie , Łycbczasowych niepowodzeń swej kaikołomnej

moziiwi jej wszelka wymianę zdali Da publi- polityki, doszli do wnioska, że przyczyn tych
czuycb zgromadzeniach w języku ojczystym było dwie. 0  pierwszej r0iatŁtorowie „Diła“
uniemożliwi korzystanie z konstytucyjnego 
prawe zebrań, naradzanie się naa wspólnemi 
potrzebami i celam. To pewna bowiem, że lu-

i 8iow'i,rzy8zenj»cli pokusi uię także o wyklu
czenie języka polskiego z obraa na publicznych 
zgromadzeniach, rychło się sjęełniła. Półnrzędo- 
we dzienniki niemieckie donoszą dzisiaj, że n- 
łożoua już uoweia do tej reformy zawierać bę
dzie rzeczywiście przepis, iż (władze policyjne l. dność polska wybierze raczej milczenie, niżby
naazoi njące zgromadzenia pat liczne, mają pra
wo żądać, aby w obradach posługiwano się 
wyłącznie języl ,am u i e m i e c k  im,

Ustawa o zgromadzeniach należy do prawo 
dawczą, Kompebancyi nie parlanaentn ulemie 
ck'ego, lecz Sejmu prnsaiego. Za pewnik więc 
uważać trzeba, że nowy ten, wlą zony du re 
formy przepis, zwracający się w pierwszym 
rzędzie przeciwko ludności pols,kiej, brązie 
przyjęty i scame się prawem. Plrzed nowym 
tym ciosem nie zdołałaby uchronić .żywiołu pol
skiego w zaDorze pruskim nawet daj dalej się
gająca wzyczi'wość“ i „opitka" stronnictwa 
ceu^rnm. Stronnictwo to bowiem, nawet v  T'0 -* 
łączen'n i. kołem polskiem 1 a d woma stron
nictwami wolnomyślneroi ‘  jeszcze nie etanowi 
większości w Sejmio. Większość tvj i to nawet 
bardzo znaczną, tworzą w nim dwa stronnictwa 
kunser watywne oraz stronnictwo jnarodowo li
beralne, a ze strony tych partyi sprawiedli
wości v zględem zyw.ołu polskiego jspodz.ewać 
się me mozua.

N<iwy ten gwałt prnski nie spada na ludność 
pdską zaboru pruskiego, a takie i a ogół pol
ski, niespodziewanie. Oouwiano się * spodziewa
no sie go już od dawna.' Jnż Dowiem od lat 
kk  a władze pruskie samowolnie łzupełuie, bo

o'zepisom obowiązującej dotychczas u- 
■waly odebrać Polahoppi p0“ —  jedno 
>ązyci C 'ii; - ulWi a owych, pobtycz

nstytacyjnyth Wypndki, w których 
cy zebrania polskJe urzędnicy policyjni 
(ią . ręVi. wbianirli «br&d polskich i w 

azie niestosowaya się do tego zakazu, rozwią
zywali zebrania, zachodziły w ostatrich latach 
Caidzn często, zwłaszcza w okolicach, zamie
szkałych wyłącznie przez Ind polski na Śląsko, 
Warmii i w dzielnicach niemieckich. Za każ
dym razem trzeba było przee wko tej samowoli 
oda ływać się do najwyższych trybunałów pru- 
ekiih,  które wprawdzie zawsze unieważniały 
takie zakazy, w motywach orzeczeń swoich wska 
zywały atoli zawsze na to, że czynią to jedy
nie z tej przyczyny, iż obowiązująca ustawa 
nie usprawiedliwia tego rodzaju ograniczania 
prana języka polskiego Wobec tego prasa ha-

radzić miała w o b c y m  języku
Jesteśmy przekonani, żo 1 ten nowy gwałt 

pruski nm zdoła ludności polskiej złamać, ar i 
nawet osłabić jej pozycyi obronnej. Dowo
dem tego ludność polska w zaborze rosyjskim, 
która wogóle nie posiana praw konstytucyj
nych, prawa zebrań i orgamzacyj publicznych, 
a jednak żyje, broni się i rozwija narodowo.

Rząd prnski nie ustaje, jak widzimy, w swych 
dzik.ch zapędach pastwienia aię nad słabszymi. 
Zbytecznem byłoby piętnować ten nowy wy
bryk krzyżackiej orntaDości. Napiętnuje go 
bistorya, napiętnuje cy wilizacy*, która ze wstrę
tem odwrócić się musi od bezprawi, popełnia
nych tak bezczelnie pod jej płaszczem.

Sprawy ruskie.
(P. Moncgi łowBkij w Fete.nburyu i szeierość moikalo- 
filów. — AD ta.ytyk* „Dita* i chimeryczne projekty 
jeK® red*Ktoron — Smutny koniec marnej polityko

Ośmieleni niefortunną kokieteryą pewnych 
stronnictw polskich z jednej strony, a oezgra- 
nicznio ślepą i niebaczną polityką narodow 
ećw rnsk'cb z drugiej, moskalofile ruscy na
bierają coraz więcej śmiałości i — bezczelno
ści. Jeden z proroków ich, p. Osip Andreje 
wicz Monczałowskii, popNywuł się niedawno 
wątpbwą elokwencyą w petertbnrskiem sło- 
wiańskiem. Towarzystwie dobroczynności wr o 
becności samego br. Ignatiewa, przedstawiając 
ucisk, ji .ic g o  „lusskge sabraiija'1 aozuują 
rzekomo od Poiaaów w Gftiicyi. Nie wiadomo, 
czy obecn: popłakali się z żaln i iitoSci, ale 
to wiadomo, że jeden z nich był na tyle nie
dyskretnym, iż wprost zapytał p. Men szałów 
skiego, gdzie się też podział ow mdiju, który 
car Aleksander III raczył był wspaaiałomyśi 
nie ofiarować na rzecz ruskich ofiar polskiego 
ucisku?. F- Monczałowskij jednak, nie tracąc 
zimnej krwi odpowiedział, że milion ów był 
przeznaczony na ,,iaLe" cele. Dyplomatyczny 
ten wykręt zadowolnił delikatnych słuchaczy, 
którzy nie chcieli dalej detonować miłego go
ścia nieprzyjemnem; pytai iarai Ośmielony tern

prawią w ten sens:
„P ierw szą kardynalną w«4( or*aej politycznej 

organizacji, to brak wytrwalośd. Jak do dziś dnia 
aprawa atol, ło trzeba przyznał, że p a s z a  p o l i -  
t y c z r a  o r g a n l z a c y a ,  j k i c a ł a  r o b o t a  
u R u s i n ó w  wi  w s z y b k i c h  o b o z a c h ,  
s t o i  n a  j e d n o s t k a c h  (po O lko rozumieją 
w pelui całą ważność polityc-zdj trwałej organiza- 
cyi i one w n l-j przewodzą*. —- „ O g ó ł  n a t o 
m i a s t  g r a  w p o l i t y c z n * j  o r g a n i z a c y i  
rolę atatys ów, chwali ruchliwość ergan^zatorów, 
staje nieraz na ich wezwanie do jakiejś tam ma- 
nifestacyi. rm za się czasem, zrhę ony przez orga 
nizatorów, do jakiej chwilową roboty, * potem 
znowu pozostawia wszysiao naoarka h jednoitek*.

Czyż można było sameim sobie wystawić 
dokładniejsze świadectwo ukistwa rzeczowego 
„a prioriu i nmysłowego „a contrario“ , j&k tc 
uczyi iii w tych słowach retaktorowie „Diła“ . 
Skoro boy .em cała, reprezettowana przez nich 
robota polityczna,, jest tak tnpełnie od ogółu 
■oskiego .zolowaną —  jak to sami piszą — 

to nie w.nien temn „ogół“ , ule ta właśnie ro
bota polityczna, która na'?rzekór wszystkim 
pojęciom o jakiejkolwiek polityce lekceważy 
sobie mtotne aazenia i rzeczywiste potrzeby 
tego ogółu. Zaiste, potrzeba sporo naiwności 
już niD politycznej, ale prostej, zwyczajnej, 
iby sobie samemu w,ypisyw«,i) tego rodzaja ae- 
krety.

Drugą przyczyną wspomaiauych niepowo
dzeń jbst, według „Diła“ , brak pieniędzy na 
prace organizacyjne. .Bez puniędzy niema po- 
lityti —  powiada ten azienśik — a to trze
biłby utworzyć p ł a t n e  posady agi] 
klóifzvbv sie tbran tylko .
po pown.Lach 1 lud rusKi ijfwiadamial

Ta druga przyczyna jednak [nieści się 
szej jaao jej konieczny i naturalny ob 
'iradno bowiem wymagać odjogółu, ab 
pieniądze na cele, które, jak samo „Diło“ 
znało, są dlań zupełnie — rjLojętne Kontra- 
dykeye te jednak i nielogiczności nie przaa^Ka- 
dzają „Diła'‘ domagać się obłożenia lndti no
wym rai.o-ukraińskim narodowym i polit^ćznyffl 
podatkiem ' ( ;

W ten sposób dochodzą wartogłowy ruslyt 
do takiego monstrualnego paradoksu, że kiedy

plenipotenci w Galicji zabierają się do monto
wania nowej już speeyalnie rusko-ukraińskiej 
śrnby podatkowej...

Na sejmiku relacyjnym w B r o d a c h  poseł 
B a r w i ń s k i musiał wysłuchać egzekw.j po
grzebowych nad zwłokami swej własnej poli
tyki. Chłopi nie pozwolili mu mówić a na po
żegnanie nnknęli ran pogizebową pieśń o „wie
cznej pamięci- . Dia polityki posłP Bagińskie
go, pozbawionej kryteryów stałych, chwiejnej i 
nieKrytycznej, jest to naturalny i konieczny 
epilog. Ugodowość i rządowość odebrały mu 
popularność Kosów, Bndzynowskich itp., a dwu
krotny udział w komedyi secesyjnej pozbawiły 
go szacunku w oczacn przeciwników i podko
pały kredyt moralny. O. G.

imspMswa juwej Mm f.
L w ó w , 2d grndnla.

(Opóźnienie budżetu miejekiego — Podwyższenie cię 
żarów gminnych. — Protesty. — Program komisji bu

dżetowej).

Znowu rok się kończy bez uchwalonego bu
dżetu miejskiego. Tym razem nie mr nawet 
Rada miejska tej pociechy, żeby mogła za to 
wygadywać ne magistrat. —  Budżet wyszedł 
z obrad magistratu z końcem listopada — i 
mógł był od pierwszych dni grudnia być przed
miotem obrad komisyi Budżetowej, gdyby nie 
były powstały jakieś tindLOŚci s rozdziałem 
referatów i zwołat.em pierwszych posiedzeń 
komisy.. Robota tak się opóźniła, że obecnie 
zaledwie załatwiono w komisyi budżet Bzaolny 
i parę pierv.szych rubryk właściwego budżetu 
gminy. —  Jeżeli dalei tak pójdzie, zaledwie 
z końcem stycznia akończy komisys swoje 
prace. Minie więc cały styczeń wśród gospo
darki bez uchwalonego bndżetu. Jeżeli tak się 
dzieje w państwie, gdzie całe lata nawet idzie 
gospodarka prowizoryczna, —  jeżeli czasem 
powtarza się to i w krajn, wskutek opóźnio
nego zwołania Sejmt*. —  to można, zwłaszcza 
w drugim wypadku, mówić o „ v i s  n>a j o r “ . 
Ale dla gospodarki gminnej takiego wytłoma- 
czema nie ma. Nie me tu ani obstrnkcyi,. ani 
zależności od obcej wpli, jak z Sojmem, który 
muoi czekać, aż go zwołają —  jest proste za

czynszów pomieozkań. Przeciw temu powstała 
burze —  zwłaszcza wśród właściciel: reainu- 
ści, —  którzy twołnją jedno zgromadzenie za 
drugiem, zasypują Rauę protestami, grożą środ 
kami najradykaluiejszemi, O ile ta opnzyeyai 
idzie przeciwko podwyższeniu aodaikow zasa
dniczo —  nie można jej przyznać racyi. Ale 
przyznać się ją musi, o ile protesty zwracają 
się przeciw wysoKośc. tego podwyższenia.

Zasadniczy opór przeciwko podwyższeniu do
datków i opłat gminnych jest błędny. Objaw 
ten, że dotychczasowe c.ężary i opłaty nie wy
starczają na zaspokojenie coraz wzmagających 
się zadań gospodarki miejskiej, nie jest ooja- 
wem ani specjalnie lwowskim, ani galicyjskim 
lub anstryackim —  jest on powszechny Jo w 
pełnym znaczeniu tego wyrazu. Zuarz&ją vnię 
wyjątki —  ale stwierdzają ore regułę. Wyma
gania, czyn.one wielkim związkom komunal
nym, są wobec teraźniejszego kiernnkn poii- 
tyki społecznej i całej gospodarki pablicznej 
corcz wyższe, coraz różnorodniejsze Są między 
niemi i takie, które spadają na gm.ny w spo- 
sop wręcz przymusowy. A Stąd wynika, że je 
żeli państwo nie otworzy tema samorządowi 
komunalnemu nowycu źródeł dochodów, nrzez 
ustąpienie mu pewnych rodzajów lub pewnych 
części podatków państwowych —  musi nastą-, 
pić znaczne zedłnzenio m ust, a ca niem i pod-j 
wyższenie własnych opłat gminych. Jest to ' 
wręcz nieuniknione —  a te poiwyzszone cię
żary znnleść Dowinny przeciwwagę w dobrej | 
gospodarce, t, j takiej, ażeby większym cię- ' 
żarom odpowiadały większe korzyści, jakie ka 
żdy opodatkowany odnosi z urządzeń publicz
nych gminy. Wybaczcie tę małą wycieczkę u.» 
pole teoryi —  ale poprawiam się zaraz i  czer 
pię argument ostatni jnż z dziedziny zupełnie 
pmktywnej, wskazując, na Rady powiatowe. 
W cłiwili, gdy Wydział krajowy snsny sobie 
głowę nad tein, w jakiby sposób aniknąć pod
wyższenia dodatkow krajowych 4 parę groszy— 
albo gdy reprezentacja miejska zasypywana 
.est gradem protestów przeciw podwyższeniu 
opodatkowaniz, giu.anego —  w Redach powia
towych uchwala sie nieraz po cichu, bez roz- 

' głosu, w czterech ńciauach, podwyższenie o 10, 
a bywało i o. A6 ct. odraza, z jednego roku na 
drugi-, 1 głosuje za tem nuessczaiiiu i mały 
rolniĘ 1 „obszarpik-*, bez zakrztnszenia się —

„ je b a n ie ,  czy '■ o r.« sŁrrmy masriatraźo,. za. « ostHteczuie jakoś płaci.
'a ic n n n  tłarii/ alhft tófllrrrt tfly. nn i To-łali n nuostrony Rady aibo sekcyi, czy też najczęściej 
z winy obu. Zaniedbanie szkodliwe bardzo —  
i bardzo naganni, bo stolica krajn przjswio 
cf»ć powinna przykładem dobrej gospodarki.

Komisya budżetowa ma do zwaiczeuia wiel
kie trudności —. i nie można się dziwić, że 
obrany jej postępują powoli. Projekt bndżetn 
wydatków zamyka się takim niedoborem, że 
nie ęhcąe wchodzić na drogę corocznych po
życzek — i to nie pożyczek inwestycyjnych, 
ale tych najgorszych, bo na pokrycit niedobo
ru administracyjnego przeznaczonych, musi się

poseł Ronańczuk w parlamencie miotał gromy przystąpić do podwyższenia dodatkow do po- 
ua galicyjSi^ą śrubę podatkową, to jego wła^ii datków bezpośrednich 1 gminnego podatku ocf

Jeżeli jednak n nas tas gwałtownei 
sły się protesty, to mają one pewną rac 
sobą Podwyższenie c ężarów weding pr 
Magistratu lwowskiego, spada głównia 
ścicieli realności, naturalnie o ile nie 
om. przerzucić tego ciężaru na loka 
się/ nie zawsze udaje. W  czasach n 
ni* byłoby tc straszne. Ale pam ięta 
ostatnich kilku la^ch śruba podatkc_
ciia się z prawdziwem okrucioństwm ^^ 
datkowi ‘ domowo-czyn8zowemu. Podatkr 
w vk8ze gruntowy i powszechno-zarobko' 
skontyngentowane, utraciły więc cechę 
czności —  podatek osobisto-dochodowy

Z  w sp o m n ie ń  o so o istych

u i  p KieczysiaraPpwliliowsIiiffl.
11

Nie piszę życiorysu ś. p Mieczysława — bo 
nt to jeszcze nie czas —  chcę tylko garść 
wspomcief rzucić na mogiłę niezapomnianego. 
W ęc nie żądajcie, aby to była całość, ani me 
szukajcie w tych wsponmieiiiiicł' ciągłości. — 
W ięc teraz słów kilka o dziennikarskiej dzia
łalności i. p. Mieczj8ławn.

W8pomnułem, że przed powstaniem stycz- 
niowem pisywał do „Nowin- , później „Dzień 
nika Literackiego- . Wypada., następne prze 
rwałj chwilowo działalność literacką i dzien
nikarską. Kiedy po zupełnej amnestv: w rokr 
18t,6 jowrócił z rodziną do krajn 1 osiadł 
w myś!eni"k'm powiecie —  był czynny jako 
członrk Wydziału powiatowego Wkrótce po
tem ponstała we Lwowie „Gmina- —  pismo 
poświęcone sprawom samorządu. Mieczysław 
.̂zasilał to pismo licznemi artykułami ,0  spra
wach ŁDtouomie.mej gospodarki i koresponden
cjami, zdająoemi spraw* z czynności tamiej 
azych organów autonomicznych. Przeniósłszy 
się  potem do Krakowa, wszedł do redakcyf 
rg !3 jn “ —  pierwszego w Kiakowie pisma opo 
*y< ymeeo, które podięło W"1 kę z re«sscya tak 
zwanej „szkoły- , g ru p n j^ i "lkoło /Prze
glądu Polskiego-. Przekonany o wielkiej szko
dliwości tej grupy —  tak P°d wzglęoem na
rodowym, jak społecznym — walkę z nią uwa
żał jako pie-wszy obowiązek ludzi tyih, co oh 
przekonań. Pod tym względett bvł nieugięty i 
nieubłagany —  i pozostał nim do końca. Jego 
patryotyzm oburzał się na teoryę zrzekania 
się niezależności państwowej i ua trójlojal- 
ność — jego przekonania na wskrós demokra
tyczne kazały mu zwaiczać zacofanie tej szkoły, 
która kenserwować pragnęła dawną wyłączność 
szlachecko magnacką i nie dopuszczać nowych 
wa-stw do ndz'ału w życiu publicznem. ,Rraj“ 
stanął do w»iki z tym fatiinjm kiernnlłietu — 
więc i ś p Mieczysław stanął do m regu. Pi- 

dnżo —  nie gardził żadną robotą, od 
iłów politycznych i feletonów do apra-

wozdań literackich i artystycznych, do notatek 
kronikarskich. W tym czasir wyszły jego „Plo
tki 1 prawdy- —  w tym czasie „Ultraraontanie 
i moderanci- . Przesyłając mi tę drugą pracę — 
pisał mi w liście z 5 czerwca 1871;

r0d dłuższego jnż czasu nie dajesz ani 
znakn życia. Co robisz, co się z tobą i w to
bie dzieje, n>c nie wiemy. Mógłbyś, jeżeli ple 
pisać, to pisnąć od czasu do czasu —  syknąć 
lub zgrzytnąć —  a i to byłoby dla nas zro 
zomiałe i u> byłoby pożądane, SyknijiJ lub 
zgrzytnij —  ale p.órem po papierze ! przyślij 
nam to syknięcie. My tn w „Kraju* psykamy 
na śpiących, jaK umiemy i jąK możemy- — 
I zgrzytnąć nam się zdarzy. Niedawno temu 
i ja zagwizdałem —  tak, jak się gwiżdże z gr. 
ieryi lub parteru na złej lub źle odegranej 
komedyi, Mozę słyszałeś, & raczej czytałeś mo 
ż e — to gwizdanie moje na Stańczyków, czyli 
jak icb nazwał niec eniony ks. Golian, na 
„Moderantów- Posyłam ;i to w osobnej od 
Diice. Stańczycy 1 TTltramontaaie powiedzieli 
sobie nawzajem, czem są. Gdybyśmy tc byli 
o nich powiedf eli —  niktby nio wierzył, ale 
taK wiarygodne i poważne świadectwo, jak 
ks. Goliana i Sznjsk.ego — t0 orzęcież coś 
znaczy. Chwila tedy była nujsp°so^nf,'j8za, aby 
podnieść ich wła>ne o sobie opmie 1 — za
gwizdać. Chcieliśmy, aby publika cała wie
działa —  jaka tam wojna doinOT j t. d.

W parę lat potem „Ki&J ur,adł. Mieczy
sław ncznł barozo dotkliwie o.ąk organu, w 
którymby można było prowadzić dalej rozpo
czętą walkę i «kcvę. Od czasu do cza»u „sy
knął- _  jkk się sam wyi8̂  —  gdy gJ co 
za silnie zabolało lub oburzyło —-G przesyłał 
wredy artykuł lub korespondencyę do Lwowa. 
Kiedy y* czasie wojny wsebudnie wyciiudził 
we Lwowie „Dwutygodnik Polski- .— później 
nK.ron.ka Polska- — ś p- Miecz?-1 l,r J sy- 
wal stale zuakomite „Listy z Krakowa- które 
świetno "lą piorą e świeżością myśli c 'Omne 
robiłv wrażenie. Kędy socesya Hausnaia i tow. 
z 1‘ , polskiego wywołała długo trwającą a
zadMh polemikę mędzy „Czasem- a dzieDni 
kt iwowskiemi — a znane wypadki lwów 
skśt!4ń,rr5y sposobmści korowodu z pochodniami 
nr z-śó Hsusnera wzburzyły niesłychanie n- 
d flły — Mieczysłav zjechał na jakiś cza* do,

Lwowa i zasilał znakoinitem sw^ic piórem or- 
gans- opozycyjne.

Wreszcie —  powstaje w Kranówie „Refor
ma-. Mieczysław należy do założycieli, wcho
dzi do grona redantorów pisma.

Pisząc o ndziale jego w organizacyi r. i863, 
powiedzi ałem, że żadna robota nie była ran za 
małą, że nie uchyiał się od żadnej. Taki sam 
był w pracy dziennikarskiej. Charakterysty
czny w tym względzie jest sjcz 5gół, jak. (Izsął 
pracy obrał sobie ś. p. MioczfśłiiH w „Refor
mie- , zaraz yo jej założeniu. Kiedyśmy roz
dzielali między siebie prace, — on uparł się 
przy kronice. Daremnie przedstawialiśmy ran, 
że będzie n>'ał z tem pracę bardzo ciężką, a 
w wielu szczegółach tair drobiazgową, że szko
da będzie j 6 g o czasu. Dowodził —  * 
w tem racyę —  te to jeden z najważniejszych 
działów" w dzienniku że debrze redagowana 
kronika przyciąga czytelników, ża w uajoooję- 
tniejszą napozór notatkę kmnikarską można 
włożyć myśl odpowiadającą kierunkowi pisma. 
Objął wi*jc kronikę, a warto byio widzieć, jak 
ją opracowywał starannie, j ak cyzelował rzecz 
Każdą, swoją czy cudzą, —  jak dbał o uklaa 
i następstwo wchodzących do Kroniki zapisków. 
A zajmował się obok tego całym dzienni
kiem, —  brał udział w codziennych sesjach 
redakcyjnych, —  we wspolnem odczytywania 
ważniejszych artykułów. Z wiosną 1882 r. wy- 
ieebał do Lwowa i przerwać musiał chwilowo 
pracę. Choroba przetrzymała go we Lwowie 
dłużej, niż zamierzał. „Cierpiący jestem bar
dzo — pisał do mnie 24 Kwijtnia 1882 r. —  
bezsilny, jak zawsze bywam ua wiosnę, tylko 
w znacznie wyższym niż zwykle stopnia- . — 
W inuym liście żartuje: „Ciągle niedomagam. 
Sewerowi chciałem sprzedać moje zdrowie z.a 
torbę sieczki, — ale wydaje ®u się to za 
drogo. A propos: czy przygotowałbś już mówkę 
pogrzebową?- ,

W  tym stanie zdrowia oczywiście 1 po po
wrocie nie mogło już być mowy o żmudnej 
robocie kronikarskie!. Objął więc faleton —  i 
tn położył niezfipommaie zasługi d '1  pisma 
1 dla piśmiennictwa. Kto nm był świadkiem
tego,
Fra yr w to włożył.

wyobrażenia sobie zrobić nie może. ile 
Każdy nadesłany mu ma 

jt czytał od deski do deski, — nie od-i

rztęając niczego, gdy z pierwszj ch jnż kar
tek nożna było wnosić, że szkoda cza3n na 
odczytanie całości. A robił tak z powoda, że 
każdtma autorowi, choćby to był studencik 
albo pensjonarka, odpowiadał, wytykając w.a-. 
dy. potnosząc zalety —  gdy lepsze, poddawał 
sposoby usunięcia wad i proponował przerób
ki, -  nieraz wreszcie i sam przerabiał Była 
to formatu? szkoła przez korespondencje. To 
też wydobył niejeden młody talent, —  bo za
chęcał i wskazywał drogę. Felieton pod jego 
kierunkiem wprowadził do piśmiennictwa na
szego szereg nowych nazwisk, które potem na
brały rozgłosu,

Bo też — kichał on młodzież prawdziwie 
wielkiem ierceu. Wspierał moralnie i mate- 
rjamie, —  grouadził, —  zachęcał, ~  dawał 
wskazówki, —  ztgrzewai sercem, —  rozświe 
cał swym znakomitym, tak bardzo światłym 
umysłem, — podnosił swoją prawdziwie pod
niosłą etyką, którą stwierdzał każdym swym 
uczynkiem.

Nieraz się dziwmua, żt człowiek tej miary —  
nie zajął jakiegoś stanowisk? w szerszem poli- 
tyeznem życin. Bardzo światły, wszechstronnie 
wykształcony, z dużym temperamentem polity
cznym i zamiłowaniem do spraw publicznych, 
obdarzony świetnym darem wymowy —  meza 
leżny i charakterem i sytnacyą majątkową — 
miai w sobie mpteryał na pierwszorzędnego 
parlamentarzystę. Mi Sejmie aibo Radzie pań
stwa byłby znakomite zajął stanowisko. Nie 
chciał. Daremnie go przyjaciele namawiali i 
prosili — daremnie mu przedstawiali, że wo 
hec braku ludzi szkód?, żeby taka sił& usnwa 
ła się —  nic chciał. Rozmawiałem z nim nie
raz obszernie na ten temsk; Mówił, ze nie 
znosi tego wszystkiego, cc i-ę wiąże z kandy
dowaniem, tych zabiegów osobistych, tego za
lecania wyborcom siebie samego, iej reklamy 
A gdy ns to wszystko znajdywałem odpowiedź 
i przyparłem go do mnru tem, że w ten soo- 
sób właśnie najlepsi byliby dla życia poiitycz 
nego straceni —  zakończył argumentem: Qi6 
zmósłbym tej myśli, że wielu wyborców głoso
wałoby nie r & dfirTe, taikiigo jakim sam  je 
stern, al« na —  właścicieli M.eayui. I na tym

« / .

ostatnim motywie stanął niewzruszenie, 
najgorętszy odział w pra-ach i działaniach , 
litycznych, nie uchyiał się od żadnej narady 
zgromadzenia, przemawiał, przewodniczył, ga 
go jnż wprost zmuszono do tego —  a oyi do
skonałym przewodniczącym —  nie szczędził 
ofiar pieniężnych nt polityczną akcyę — kan
dydatury poselskiej absolutnie przyjąć nie 
chciał. Najwyższem w tym względnie nstę 
stwem z jego st-ony było, gdy s.ę uał wybr 
ao Rady miasta Krakowa.

i* i• J
W liście z dni? 2 styczniu 1880 r., w ięc  

na dwa lata przed założeniem „Reformy4 1— 
pisał do mnie s. p. Mieczysław w odpowiedzi 
na mój list, widocznie jakiś bardzo pesymisty
czny *

„Był" nas tyle, co liś« na drzewie za mło
du —  i wiatr powyrywał jedne a d-ugie od 
słońca poschły a inu® upadły na gnoisko. No. 
to i cóż? Cznjesz, że nas nie wielu na ten. 
arzewie? Tracisz wiarę w ludzi? Ej, me je
dno przecież takie drzewo na swiecie, jak by
ło nasze me jedna drz^wr^wiosn? Nie by
ło nas ns nem a drzewo stało i rosło i byłe 
na niem liści zdrowych co memiaia —  nie 
będzie nas, a inne wyrosną Nie było nas —  
był las, nie będzie nas —  bedzie ias. Choć 
nibyto n&s nie wieic do kołs. mamy my braci 
po szerokim świecie, mamy ich niemało. A dia 
naszego hasła niemylną mamy przepowiednię 
zwycięstwu- wyrok zapisany nie w księdze śle
pego Fatum ale w księdze dziejowej kon ecz- 
ności, w księdze nieśmiertelne;' Ananke, tej 
najnieśmiertelniejszej z Bogiń.'N iech zwycię
żają Bismarki, Napoleony, Mikołaje, me ich 
wola ale nasza się stanie. „Sursura corda- i 
rozpogodż czoło, niech cię nikt zwątpiałym nie 
widzi- . .?
1 Tak jest —  mój nie?apo®nianyl „Sursunj 
corda!- I choć serce się lamio w boleści, gój 
ta c j iak Ty odchodź n, -̂cFiam Cię tem, 
było Twojem hasłem przez całe jwe życ< 
„Sufsnm corda!-

Tadeusz Ro

U
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w  opon ycyi p rzeciw  Śrubow aniu  »chwvtauo: lwy. tytfryiy, p-ntery. Pod piezzczącą
wszystkie kategorye podatników, 
:na w nim czynić skoków. Pozo- 
odzaje podatkow zarobkowy od 
tw, obowiązanych'  do składania 
thnnkćw —  i donoowo-czynszowy, 

jako nieskontyngentowaue, są je- 
czne. P^rwszy reprezentuje u nas 
ilość opodatkoi/anycL przedmiotów, 
państwowej podatkowosci zwróciła 

„townie przeciwko podatkowi domowo- 
^ „ s z o w  ;ma, w którym w ostatnich latach 
nastąpiło kolosalne, zapełnia nieporcyonalne 

• podwyższenie. W  takiej chwili skok tak gwał
tów® w opodatkowaniu gminnem, jaki Magi
strat proponuje, musiał wywołać burze, której 

uduć odmówić uzasadnienia. Gminny podatek 
czynszowy ma być podwyższony w pierwszej 
kotegoryi czynszów t<lo 600 K) z 3 na 4®/, — 
w drugiej ido 1200 K) z 4 na 8*/0 —  w trze- 

(co 6000 K) z 6 na 10«/, — w czwartej 
B p . ś  (na 1 6000 K) z 10 na 20®/.- Zaś dodatek 
^ F d o  podfciso domowo-czynszowego ma być pod- 
™  ryz=zony z 4 na 8®/, więc w dwójnasób. Du-

»lej dodaiek do 5-procentowogo podatku od do 
muv* „wolnych® (taka to wolność) —  ma być 
podwyższony z 25 na 50®/, —  wszystkie inne 
odzaje dodatków z 40 na 50®/,.

W  kcmisyi budżetowej przeważa tak/.e zda- 
| nie, że jsstto s k o k  zbyt gwałtowny. Zabrała
I  się też komisja do roboty z tym zamiarem —
' żeby 1) za1 -zwędzić i co tylko można ,eszcze

obciąć w budżecie wydatków 2) gdyby się 
gdzirf znalazła możność obfitszegv aie n a opty
mistycznego podwyższenia dochodów własnych, 
wprowadzić to do bndżetu —  3) nieuniknione 
Jeszcz® podwyższenie dodatków do podatków 
zred~ -,wać do minimum — 4) wdrożyć zaraz 
8tpr> u władz ustawodawczych i admmi- 
gtra ;uy<h o takie zarządzenia, któreby gmi
nie * r  WEiły wyzsze dochody przynaimma^ od 
roku budżetowego 1905 począwszy

Z takim prtgram.m rozpoczęła komisyr roz
prawy budżetowe. I już przy pierwszych ru
brykach okazało się, że program ten poważnie 
wykonać ramii rza, mź bowiem przeprowadzono 
pewne, choć jeszcze skromne oszczędności. —  
Ku wykonania powyższego programu należy 

skupić wszelkie usiłowania —  a przystąpić do 
tego z całym spokojem i sądem przedmioto- 

fwym, ażeby pracy tej, tak dla gminy ważnej, 
9 zamącały ani kwestye osob ste an gwałto 

*te protesty i groźDy.

Budżety austryackie a § 14,
Dzisiejsza „Wu-ner Zeitung® ogłasza dwa 

rozporządzeń.a cesarskie, oparte na § 14. — 
Pierwsze dotyczy p ro  w  z o r y n m  b u d ż e 
t o w e g o  na r lb04 i zawiera upoważnienie 
do potom pouatftow na pokrycie wydatków 
państwowych na i zas ód 1 stycznia do 30 
czerwca lt i0 4  r.; druy.e odnosi się do za 
m k n i ę c i a  r a c h u n k ó w  państwowych za
r. 1903. ~

Z  rach u n k ów  ty ch  d o w u d n ie c ; ;  s i ę ,  t e  o- 
g ó l n e  w y d a t k i  p a ń s t w a  w r. 19.93 wy
le s iły  1 .739 .199 .884  K . L ocU ody  pańsnw ow e 

z e w y ż s z .ły  tę  k w otę  o Dardzc sk ron .aą  ąnr&ę 
k om u , d os ięg ły  bow iem  w y so k o śc i s o r e n  
L 96 .yi2 . —  B udżet z a m k n i;to  » :ę c  na '1 

le cz  je s t  on a  r a -z e j ty lk o  krn\'»l *  
kow ą, n iż rzeczy w istą , 

i "zonę do zam k n ięcia  ruchunków  „ o i j a

ręką księżniczki mruczały potwory a zauowolenia 
jak oswojona, łasząca zię koty. Pom‘ ędzy krzami 
kaktszów spoztrzegano nagle witrząsaue łagodnie 
ich grzywy 1 potyżc.8 paszcze, k.óre zlę powoli
otwierały jakby do śmiechn potwornego A ponad
kielichami kwiatów, izeroko cozchylonemi, pon&d 
dzikiem! zwierzętami, krążąceml po ogrodach, albo 
leniwie wylegojącemi zię w mchn I trawie, jaśnia
ło słońce w promiennej wipaniałości. Liście i kwia
ty, żwir ch o d ik ó w  ogrodowych i dalekie linie ho
ryzontu —  wizyztko to kapało zlę w zlocie jaśnia
ło jak złoto.

n.
Ale mimo całego przepycha księfalcssa nie wy 

dawała zlę nigdy zapełnię zadnwoioną W idziano
ją często pogrążoną w melanchi lijnej za .eonie. —  
Zi.ać było, ta ią żal trawi. Podobną była do ró?y 
czerwonej, k ior i powoli staje się białą. Domyślali
się wszyscy, że ma tajemnicze pragnienie, nkryte 
■martwienie. Ale jakie pragnienie? Jaką troskę?

—  O, moja córko najnkocbaózza —  przemówił 
stary król. —  D laczego taisz praedemną trozkę, 
która clę męczy? Czyż nie wiadomo ci, że jeslem 
wszechmocny, ż« przedsięwziąłbym i wykonał naj
trudniejszą rzecz, byle tylko wlda.eć twój nimfach? 
Jeżeli nie masa dosyć koaztowności w twoich sza 
fach, to pow hds tylko słowo, a ktżę królestwa 
Golkondę 1 W izapar zdobyć dla ciebie, azeDy cl 
nigdy nie braało naramienników karbnnkałowych i 
naszyjników koralowych. A  może prag t le n  Iść aa- 
mąż? Powiedz bez ogródek. W ymień mi młodzień
ca, którego airce twoje wybrało, a niebem się 
świadczę, że mężem twoim zostanie, czy to będzie 
syn i spadkobierca najsławniejszego króla ziemi, 

czy nieprawe diłecko biedaka, co zbiera gałązki 
w leBle, przygw znając sobie do tego. N ie?.. Nie 
myślisz o zaślubinach? A może słońce, kióre złe 
C6mi płomieniami oblewa ogrody na-,ze, nie ma do
syć blasku i ciepła? Jeżeli tasą myśl posiada as, to 
je j nie okryw aj przedemuą Ofiarnemi hekstomua- 
mf i budowaniem świątyń amnszę bogów, ażeby po
dwoili blask słońca dla wywołania nśmieenn twego.

—  Tek jest, brakuje mi eaegoś —  odrzekła księ- 
żnieska. —  Istnieje coś, caego pragnę. Ale co to 
jest, nie wiem Zaprawdę nie wiem. Ginę a tęsknoty 
której przedmiotu nie insm.

—  Jak to? —  przemówił król. —  Nie znasz 
przedmiotu tęsknoty tw ojej?

—  Nie —  westchnęło dziewczę —  liyślę  o ezetno 
nieokreślonem. -

I  zaczęta błądzić wzrokiem, jakgdyby spoglądała 
w daleką, nieznaną przestrzeń 1 zaczęła mówić gło- 
.  >m, który Drzmlał tak, ja ig d yb y  wycnodzlł z nst 
śniącej-

—  To, e icgo  pragnę, jest czerni blatem, bladem, 
oie-manem, 1 ZŁajdnje się daleko, daleko, daieico... 
W odległych krajach znajdnje się owa nieznana, 
tajemnicza rzecz, którą chciałabym posiadać 1 bez 
której żyć nie mogę.

1IL

Za radą oddanych aoble dworzan pcztanowił król 
córkę zwoją wyprawić w podróż wielką. Miał na
dzieję, że dziewica w dalekim czy bliskim kraju 
znajdzie prsedmiot, za którym tęskniła w nieokre
ślony sposób, goriko się trapiąc. A takie niespo
dzianki 1 przygody podróży mogły księżniczkę od
wieść od me)«neboKL '

Nigdy nie widziano takiej karawany, którabj mo
gła wspaniało.! lą mierzyć się z ią, którą (prawiono 
dla podróżeją ej księżniczki Na czele niezliczony 
łeńcacn wielbląaów, iiosą-iyeh zapasy; dalaj prze
szło tjBiąc slażby odzianej w .leawab f ł gato n- 

odtKmaą że  od p ow ia d a  on o p rzęd ło - zbrojonej; m uzykanci,- którzy fletniami I bęonaml 
*etowen 5 na rok 1903 , różni się o d 1 “ L ‘ -- ‘- - 1 1
mti t e a  że  w łą cto n o  do ni-?gn )j>d-

‘eudoi^.^ meOoracyinego,-s ta n o >iąey
b te t ' ą orâ i niezałatwione jeszcze 

fiodę puństws kredyty dodatkowe, izc^e- 
nw8g«ś twrftod minister finansów n* je  

^wł&szcza poiycyę, a mianowicie na ią- 
,y do zamanięcia rachunków dochód i roz- 
1 z emisy. r e n t y  a m o i  t y z a c y j n e ,  
cya a r,ia bowiem tyikc formalne znacze- 
gdyż w rzeczywistości emisya ta nie zo 
wydaną. Aby zapnbiedz nieporoznmicniom, 

iznacz? minister, iż włączenia .ej pozycyi nie 
należy oynajmniej uważać za akt samowolne
go uchwalenia aocboaów lnb wydatkóv na pod
stawie § 14, lecz jedynie za środek formalno- 
ra< hnnkowy, petrz- Lny do uzyskania szemaru 
dla zamkuięc.a rachunków. Pozycya ta figurn- 
o w budżecie zeszłorocznym z kwotą koron 

,395.891,.
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j  jyea l a  o  z lo c ie  I ś n ie g u
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I.
Onego tsssn —  tak opowiada ;«gen ls wacho- 

dnia —  tyła  sobie pewLa haięznii'.aVa. Żyła daleko, 
da'eko poza rosżarzoneml pustyniami upalnej 4ra 
bil miała lat 15, była j '  dynem dzieckiem najpotę
żniejszego władcy ziemi 1 nie brakowało je j nicze
go,. co radować może serce młodej księżniczki. Mie
szkała W pałacu z różowego kamienia, przez który 
wszędzie Jońce przeświecało. I  gdy wsparta na ra 
mienia swoi h czarnych służebnic szła powłóczy
stym krikiem przez komnaty awoje, obnażone iiopy 
jej tonęły w głębokich dywanach, które ją piei-.iły 
eifpłemi pozdrowieniami. Niewidzialne orkiestry wy
dawały w heżdej godzinie słodkie, harmonijne me- 
lod y o , któreby oczarowały najbnrdziej wybredne 
nebo.

W  szafach spoczywały całe garści dy»mentów, 
rnbiu w 1 s».-*irów, o jakich nigdy nie 4n ła naj- 
Bzaleósia ambicys strojniś'. Gdyby rozsypać te 
klejnoty, całe miasto mogłoby sie w nie przystroić. 
Zbytkowi temu odpowiadały stroje: dla księżniczki 
nasiej sprowadzano muśliny ze Srinadżarn. tkaniny 

^w’otkie z Kastmirn. delikatne jedwabie z Ispabaca 
.erba <»i. Ale najw'*k»aą radość sprawiały jej 
wne tyrooj ,  które ot a<-sały pałac. Pod >ie 

[nie błękioem  niobem, » ktrjre»<' nlgay k u p la  de 
► psuła, kwitły tam najrzadsze, n ij SBp». 
1  > ntężniejsze kwiaty- Nspęcznlzłe s-.ka- 
ls łoń ca  przeniki iota, awiessrfy kiellohy 
la ły  łzami w co . jpepgn bels*mu

Cgrodaih hodowano %lv-1a zwiarzęt;, 
h acb  i rozpat- In h ( ^ ^ ^ 1  żywaem

tawaii takt pochodowi; wreszcie ośm białych słoni. 
Nios!y ooe ua grzbietach ogromną dywanami po
krytą estradą, a na. tej raubonaj podstawie -zano
sił tię dom o kii ba piętrach. A poa* jedno n z o 
den, oparłszy czoło o sz, oę, , patrzała podróżnjąca 
księżniczka na praesnwające ■ ę przed nią wsie 1 
miasta. Pod wlekniicie błękltnem sklepieaieai na 
ktorom słońce jaśniało, widziała wszystko w ten 
samem świetle nutem: domy, oazy, łąki a zmleri 
cbającego się horyzontu. Słońce i złoto! I  poco o- 
pnsciła ogrody swojego pałacu, jeżeli wszędzie wi
dzieć musieli ten sam biasz uienbłagauy.. te ftme 
barwy lśniące? A nawet, wtedy Dle opuściło je j 
słońce, gdy pożegnał# karawanę i wsiadła na oaręt. 
Słońce pokrywało toń morską złotym odblaskiem i 
zapalało iskry pa gribietacn fal. I beznadziejnie 
zapadał* księżniczka coraz głębiej w a>e>sncholle.

IV

Baria chwyciła okręt. Mimo zręeznoć kapitana 
i poświęcenia aaługl szalony orkan rzneał nim prze- 
■Uo tydzień w rozmaite s ir ia y . Ooawisao się Ka
żdej chwili, że statek inikm e w przepaściach, któ
re otwierały się pod nim ciągle.

Księżniczka tylko nie była p rzoażon ą. kto b< 
wiem stracił nadzieję ż y c ia , dla tego śmierć jest 
drobnostką. Gdy słońce po raz ósmy zesz ło , uci
chła wreszcie burza. W  jakiej okolicy znaj iował 
się okręt? Kapitan sam ule potrafiłby odpowiedzieć 
ściśle. Zapewne podróżni zostali zapędzeni dosyć 
daleko na półnop, gdyż tylko tarcza o m iłe j jasno
ści, jakby upiór zmarłego słońca, oświetlała łago
dne. blade fale uciszonego oCeann.

Księżniczka z roznoszą og ą i» ła  to zimne św ia
tło , które ją  owiewało i «_ rełn »?o błogą świeżo
ścią. N-jgle. jakby olśniota, wyciągnęła ramiona do 
brzegu 1 zawołała w zachwycenia:

—  Spojrzyjcie na ową biel, na stokach góry, 
ood łagodnem , bladem światłem , t a  daleką biel, 
które ciągle się wznosi 1 ginie w bladych niebio
sach.

A jeden z marynarzy rzekł.-
— K t'ężoicsko, to śnieg
—  Śnieg! - śniegi — zawołała księżniczka. —  

Ty jeBtnś tem , czego pragnęłam , tern , co kocham.
Chociaż usilnie odwodz«nc ją  od te g o , kasata 

wyljdować W yskoczyła pierwsza na Disłe wybrze
że, rzuciła się na ś n ie g , dotykała się go rękoma i 
c-.iowaU go ostami które wnet stały się blade ni 
f  zimnem), j ko ( „  -g. Wstrząsfa s.ę 1 już nie pc 
wstała. Na białej o nil śnieżnej leżała nierucho
m i, uśmiechnięta, zz jęśtiwsza, niż wszyscy żyjący. 
Zabił ją  dreszcz rozkizr.".

H" r a k o i r  grudnia.

r i c ^ ż y d e n t ?  i .  S e id ia , j-l .eżdżaj^cego 
w r.ajh śsavcb ahlecb d*| W isdnia Ł wybitne;

nowlsko w mIb!*t»riv-Tla sprawiedliw ości, żegnało 
wczoraj grouo „Sokołów® krasowaklcb wzpóiną u- 
estą w handlu Hawetkl. W śród bardzo podniosłego 
nastioju na cześć odjeżdżającego draba który przez 
dłnżssy c :a s  zasiadał w wydziale i sądzie honoro
wym „Sokoła®, wnosili toasty: pu zes Turski, prof. 
Henryk Jordan , df E B androw ski, prezea Tow a
rzystwa „Szkoły Indowej®, w której zar ądzle p. 
W. Seidl gorliwie pracował, M. KoLopinskl, naczel
nik „Sokoła® Bnciński, sekretarz magistratu dr 
N ow ick i, dyrektor Dąbrowski l dr Balicki. Mawcy 
żegnali z żalem odjeżdżającego drnha i gorliwego 
pracownika dla publicznego doora , wyrażając na
dzieję, że te przekeinnia obywatelskie, jakie tntaj 
objawiał, przeszczepi także I na grunt Polonii w ie
deńskiej. P W . Ssidi dziękował kilkakrotnie za 
owacyę I zapewniał o sym patyl, jaką dla sfer so
kolskich i obywatelskich naszego m'asta wynosi. 
W  licznem gronie podprowadzili uczestnicy w ie
czornicy swojego druna do jego mieszkania , gdzie 
jeszcze ia i  se.-decznit go pożegnali.

Z  teatru miejskiego komunikują nam: Nowy 
rok rozpocinle w tettrze po połndnin po ras 11 
„Kopciuszek®, a wieaorem „W ezele  Figara® Bean- 
marchaiB’go; w soboty odbędzie się drngi konceit 
Ignacego Paderewskhgo. W  niedzielę po południa 
odegranym zostanie. I po cenach zniżonych „Dom 
otwarty® B a łu ck iego—  wieczorem zaś po raz 12 
„Kopciuszek®. W  piąyezłym tygodnia wanowlonym 
będzie Szekspirowski „Makbet® z panią W ysocką 
w roli lady Macbetn oraz p, Kotarbińskim w roił 
Miednćf*. Pierwszemi nowościami w stycznia będą 
trzy 1-aktowe utwory Nov.aczydskiego p. t. ,,ś-via- 
tłocienie® i „Róża ttoradt®, głośny dramat Gwrnar- 
da Hiapttuanna w przekładzie J-.na Kasprowicza.

Dyrekeya cznje potrzebę objaśnienia Szan. Pn- 
b iicznaś:), ża stosownie do zw ycza ju , przyjętego 
na wszystkich po Ważniejszych scenuen, opraw iają
cych dramat i komecyę, ustępy śpiewne lab tane
czne, llnscrające akcję aztukl, nie mogą być biso
wane (jak się to dzeje w operetce lab wodewilu) 
aby nie rozrywać nażenia całości.

Plany na ratusz w Krakowie. Jntro kończy
się ostatni termin isdsyłsnia planów na nowy ra 
tusz w Krakowie. Io dzisiejszego dnia planów ta 
kich wpłynęło tylko 2.

Spraw a Rosenbfcft- Przew orski. Dnia 4 stj 
csnia 1904  r. przeł sądem apelacyjnym w K rako
wie oduędzie się roiprawa karna przeciw p. Juliu
szowi PrzeworskleiH], skazanemu przez sąd powia
towy karny na 6)0 koron grzywny 'za  pobicie 
prof RGienblstis. Rozprawa apelacyjna odbędzie 
się wskutek rekursi prokuratora, który żą la ł ksry 
dla otfaarżonego ansztu bez zamiany na grzywnę.

Znakomite ponwnanie uczynić będzie mogła 
pnblicsr.ość u a  v y s t a w i e  g w i a z d k o w e j ,  
m i ę d z y  w y r ó b #  ml  n a s z e m i  a o b c e m i  
■asypnjąremi bezn-t mnie nasz kraj. Jeden s oby
wateli tntejszycb, pociągnięty zznmną reklamą cze
skiej fabryki zabawek, uszczęśliwiającej nas od 
diożsrego czasu tweml anonsami,. sprowadził za 
kilkennśde koron o ,ea zabawek. I  cóż się poka,
■ ił ? Ot.c, że większa caęść sanawek zapalnie nie 
nadaje się do użycia, a reszta tak jest marna pod 
względem mateiyałR 1 wykończania, ż* jako okaz 
indolencji fabrycznej postanowił je  orzysłać na wy- 
staw-ę gwiazdkową. .Sauka ta nłe pójdale zapewne 
na marne. < t

■ GijJa  nie jest grzecnem • zprowadianle obcycb 
■|eb .t»k  zn*ko-o'ta wyro 

b y ,^ ^ H n ss se  '* " T u  polskie (ttra n o l' I s całą 
w i^ ^ H ią  historyczną wykontne, którego okazy 

dzieciom lecz i starszym przyjemność apra- 
w .i^ K g ą , —  mując tak piękne lalki, typowe w 
s t iK ch  i główkach, mając tak ciekawe obrazki 
gmachów krakowikłch do wycinani i  i klejenia, plę- 
kney^ooie i inne zabawki jaworowskie, a wz ystko 
po wk Umiarkowanych cenach - jak żadne z obcych 
wyrobom? Dobrej woli 1 tylko dubrej woli jak 
n s j- .ę ce j nim potrzeba!

Tor śiliżflńwkowy w „Suk ile“ kra.iiiwekim »>
stał już otwartym, a zwolei oicy zdrowego sportu 
ł j t  , owego mogą korz /sU ć s uń goffeleń 1 wygód, 
jakiemi ślizgawka w „Sokou ® t-ass«wn celnje. —  
8 iioo»by , nader umiejętnie pr»v gotowany, lód na 
boiska „Sokoła®, uniemożliwia za lecanie się tafli, 
więc młodzież nasza śmiało może korzystr: ze śti 
z^-awki. Zaciszne miejsce tom  zsleca się zsctc gól- 
nie dla osób drażi .-ycb na ostrość wlairów i “ r«8. 
iągów P rry  torse przygotowano bardzo wygtdny 

1 dobize ogrzany Dnfet i po .rekalole, oraz garde
roby —  a nowo saprc Wadsone oświeileuie Jeazczbi 
wzmocniono w rok bieżącym, —  wieczorami wię_ 
będzie można przyjemnie czar ipęduać na gładkiej 
tafli toru,

Zarząd ślizgawki sokolej zorganizował szybką i 
i rzeteloą ebsłogę toru, a niskie ceny wstępn um o
żliwią jakoajsserssym  sterom sportowym korzysta
nie z tom  „Sokcł#®, który winien znaleźć oilne 
poparcie całego misata.

Z Tow  przyjaciół sztuk pięknycti donoską, że
aa ogólne żądanie wystawa „ S i t u  Z ’ “  otwartą 
będzie jeszcze przez niedzielę.

Z krakow skiej s tra iy  pożarnej. Dzisiaj na 
dziedzińcu straży pożarnej odbyła się próba a no- 
wem płótnem do aitakania 1 worami nowego pomy
śle do spnczcsenia IndsI a palących zię mieszkań. 
Próba wykonywana pod okiem nacaelnlka straży 
p. Feliks Nowotnego wypadła m pełnle pomyślnie.

Z teatru ludowego komunikują nam: Począw
szy od 1 stycznia przedstawienia rozpoczynać się 
będą o godz. 7 l /| wieczór.

Z krak Tow . wzaj. ubezpieczeń. W  pierwszej 
potuwio styczuia 1904 r. zwołane zostanie zgroma
dzenie Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, na którem dokonanym zo
stanie wybór dyrektora-referenta tej instytucyi, w 
miejsce ś. p. Gustawa Romera.

G tańsze mięs*. Doniesiono nam, ż« od para 
doi w kilka jatkach krakowskich podniesiono ceny 
mięsa o 8 halerzy na kilogramie. Nie wiadomo nam, 
ezy wie o tem magistrat, któremn rzeżnicy (taki imo 
jak piekarze) obowiązani są donosić o zmianach w 
cenie sprzedawanego prse« siebie towarn. R w J e ż  
nie wiadomo nam nic o tem, żeby sprawa tałuże- 
nla snbwen iyonowanej przos gmioę jatki z taniem 
mięsem postąpiła o krok chcĆDy dalej. Albowiem p. 
Bobek I Sp. mając także snbwencyę cecho rzeżo’- 
k iw 600  koron, uie ebee po lobno przystać na ofia
ro wi.ny sobie przer magistrat sklep z piwnicą (lo- 
do w nią) prsy placu Szc**r Miłkim, żądając wybudi")- 
wsnia kiosku Wyglądu i r.a to. że spółka ta nie 
myśli na seiyo o lałożeuic 'c o ie j jatki; a drogiej 
z . ów  strony magistrat -■ czyui żadnych energ1- 

icanych t-roków, uny zpri /ę tę raz ac.koń 
myśi interesów oe^łn mijszkaA<-óc Zicna 

ga, w *fła l draż#;#, aaocs! się na p c '  roi*

atkich niemal artykniow żywaoścl, z któryeh uej- 
boleśnlaj daje się odczuwać podrożenie mięsa. Dla 
iego magistrat powinien ożyć wszystkich środków, 
aby jatka * tańssem mięsem p o d . kontrolą władz 
miejskich założoną natychmiast została.

Nowe połączenia telefoniczne. Dyrekcja poc t
ogłneta: Z  tulem 1 stycznia zaprowadzone zostaną 
na pióbę międsymiuStowe rozmowy teiefonlcane po 
między Lwowem i Krakowem z jednej strony, a 
wszystkiemi ziec aml telefonlczneml N iżsu j Anstryi 
z drngioj strony. Ze względu na próbny charakter 
tego zauądien ia  dopuszczalne będą rozmowy te na 
razie tylko pomiędzy godziną 4  po poładnin a 10 
rano z uwzględnieniem godzin służbowych odno
śnych biur centralnych, —  Należytość «a •■ozmowy 
składa się a samy Każdorazowych należytości za 
rozmowy a Wiedniem ubn rozmawiających ztacyj, 
względnie sieci telefonicznych.

Nadawanie przekazów pocztowych. Dyrekeya 
poczt ogłasza: Z dniem 1 stycznia 1904 zaprowa
dza zię na mocy rozporządzenia ministerstwa han- 
dln jednolity termin wpłaty i wypłaty przekazów, 
oraz pocztowej kasy oszczędności, a mianowicie do 
godziny 5 m. 45, wedłag czssa środkowo-earopej- 
okiego W  m jśl tego roapoiządzenia zarząd poczt 
krakowskich ogłabaa, że w Krakowie od Nowego 
Roku nadawać będzie można przeki-sy r pocztowe 
tylko od godainy 7 m 45  rauo do gudL. 5 m. 45 
po połodnin. ’ •

2 Tow arzystw a wzajemnej pomocy uczestni
ków powstania Z r 1863/4 Ogólae zgromadzę 
nie całonaów delegacji krakowskiej odbędtle się 
w niedzielę dnia 1 stycznia o godzinie 4  po poln- 
dnłu w sali pooieaseń Towarzystwa zaliczkowego 
prsy ulicy Szewskiej L. 16, I p . ' W  razie brakn 
kompletu drugie ogólne zgromadzenie odbędzio się 
w godzinę później w dotn i lokaln hymsaraym.

W stow arzyszeniu kupców I miodzieży han 
dlOWbj (nlica Br-icka) odoęłzie zię w sobotę d. 2 
stycznia zabawa taneusua.

W Czytelni kolejowej w sobotę 2 stycznia od
będzie się w i e c z ó r  k o s t y n m o w y.

Z m iejsk iej Kasy oszczędności. W ydział w iel
ki Kasy oszczędności m. Krakowa odoył wczoraj 
pod przewodnictwem prezydenta Friodieina posie
dzenie, na którem uchwalono preliminarz wydatków 
administracyjnych na rok 19 04  i załatwiona spra
wy bieżące.

Kradzież w Muzeum ks. Czartoryskich. Dnia
18 b. m. skradsiono w Mnaenm ks. Czartoryskich 
dzbaner wyrabiony a drzewa soiorn saurego, z 
nchem, prsy którem na obrączce stówka srebrna 
z napisom: „Filipa V®. Na zewnątrz dzoanek wy- 
klejouy drobnemi z masy papierowej kwiatkami 
Dabsnek ten, wyroolony z drsewa amerykańskiego, 
odznacza się nadswyczajną lekkością. Uprasza się 
o zwrócenie nwagi nt pojawienie się tego pised- 
miotn. Za odniesienie lab udzielenie o (kradzionym 
przedmiocie wiadomości do Mm enm, wypłaconem 
soBtsnle stosowne wynagrodzenie.

W miejskim Domu kalek i m euieczainycn pod 
wezwaniem św. Anny, w tak zwanym ogrodzie aa 
gielskim, tndzież w filii tegr zasil da przy ul. Ko 
pernika nrządiiła gmin# w dzień wigilii zkromną 
„gwiazdkę®. Obdarowauo różneml przysmakami świą- 
tecznemi w głównym zakładzie 104, n* filii ssś 
66 kalek, przeważnie starców płci obojej. T a 1 tcx  
przybyli 1 aruczystoś-.i dodali powagi aaDrosseui 
pizez preaydenta miasta czfonkowie aekcyl dobro- 
cavnnej- ks. dr Bukowski 1 r m. Godsłckl, tudzież 
delegaci miejskich gron opiekańomych. dr Jozef Z v  
nietowski (senior) 1 emerytowany rad ia apelacyjny 
p. Antoni Nowaczyńaki.

SankCyOnO-vana UStaafŁ Cesarz s&nkcyounwał 
nchwaloną prsez Sejm galicyjski ustawę w sprawie 
poboru 30®/, dodatku krojowego do podatku od 
wina, moszczą winnego i moszesn owocowego, oraz 
nstawę, zecwaisjącą gmtDŚe Leżajsk na pobór wyż- 
ssych opłat gminnych od napojów spirytusowych.

Ogień 1 woda- Wfe»śeiw+« k.akowskn straż po 
żarna , odkąd zaprowadzono wodociągi w mieście, 
powinna przyjąć miano ziraży ogntowo-wodnej — 
gdyż używaną jest, a zawsze z powodiealem, prze
ciw  obu tym żywiołom. I  t ik : około godziny 4  po 
pomania wezwano atraż do domu przy ulicy Die- 
tlowskiej L. 9 9 ,  gdzie pękła wczoraj rura wodo
ciągowa. Niezwłocznie też wyrusnyl na miejsce 
wypadku platon I z naczelnikiem atraiy p. Nowo- 
tuym. Straż pozamykała zesnwy 1 wstrzymała sil
ny wypływ wody. *

W ieczorem znów okołu godziny 8  wezwano ztraż 
ua uiicę E<tery, do domn pod L. 16, gdzie wybuchł 
oożar w piwnicy, a wszutek wadm ej konstrukcyi 
śtJnn pr«erzncił zię do sąsiedniego skiepu. Przy 
energicznym rrtunku pod kierunkiem naes-ilnlKa p. 
Nowotnego, ogień wkrótce zlokalizowano, a po kilka 
kwad- ansach pracy straż powróciła do koszar.

Z kiOńiki policyjnej. P o lic ja  aresztowała nie
jakiego W incentego Dymka, za kradzież na iar- 
markn podgórskim kożuszka na stcoaę niewiadome
go właściciela. Kożnch ter. Dymek usiłował Bprze- 
ć 1, ,  a pieniądze prz, nalać, lecz przedtem dostał 
się do ares*tu.

Równocseśnle dostał się w ręce polleyi niejaki 
Józef Dębusiewskl, atóry wespół i  podobnym sobie 
słodziejem Janem Bielą okradł w sierpnia b. r. 
sklep Majerczyka w Podgórzu przy ulicy Staromo- 
stowej. Kradzież popeluioną została z włamaniem, 
a Majerczykowi sabrnao dwa woreczki drobnej mo
nety w kwocie 75 koron. BIG# jnż przedtem do- 
siał giq w ręce policyi za inne kradzieże i obecnie 
odsiaduje k irę  2-letniego więzienia, Bębnsiewskl 
nkrywsł się dłnge. aż wczoraj został aresztowany

„Z iw is t®  zanllast „Sjyóusch®. Centralne wła
dze rządowe, które z taką wytrwałośilą niewczesną 
obstawały przy endaczuem omywaniu galicyjskiego 
Żywca B^aybogcnem®. sioigowaiy w awej energii. 
Oto w dziennikach ustaw l rozporsądreń państwo
wych spotykamy aamiagt „Saybusch® nazwę „Ż  - 
wiec®. Owo , (u zamiast „ y “  nie jest przypadko 
wem, bo ^ niemieckich dziennikach nstaw Daństwa 
Imiona innych miast polskich gą drukowane bez 
błędu, chocl •> cidonkam i gotyckleml. Zapnwue więc 
trndno lw ole laikom „Sayonscha® sgodztś zlę tak 
odrazu na 'Żywiec®,

Z Poagórza Najbardziej piekącą »pr«w ą dla 
Podgórza jest nt, .ątpliwie kweatya nowego ko- 
ś ioła. Obecny krściół poprostu się wali. S zczegól
nie sklepienie ł 5rne cz.s-ć simie porydowaue, 
g iozą k a id -j chwili zawaletiem i narażają setki
ludzi . na u:-bezpieczeństwo Uraty żye-a. ̂ « - .a c
komlcya już dawno urzekła, żi *e 'vagiędu. ^ N i e 
bezpieczeństwo publiczne poviui«n być y
kościół absomtnle zamknięty ścrl.ro fcrak
k śdoła zo iu iia  miezzkańców do uezi izcaanla Uo 
aiego, '-boć jaż tera* wiela 'byw ato wcil c t  h * ić  

nabożeńt^^do Krak

becny k ^ c ló l Jezt i tak zz zzasupły dl# pruoszio 
dwnćsG* ' . ‘jcztiej parafii podgórskiej, Funduzz 
bodowy nowegi. kościoła, zbierany drogą składek i 
subweocyi, jest ju ż I tak dość znaczny, a rząd 
gw arancją La brr kąjącą kwotę lub więks i, sub
w encją mógłby przys deszyć rozpoczęcie budow y.—  
Plan arch tekts p Znbrzyckiegc już jest rutwler- 

zony, więc może * w-ozną — jak zapewniają włr - 
dze magisttackie —  pr.yztąpl gmina do i-o ipeczę- 
cła budowy.

Z GlctfuWa piszą nam D :lęk  InlcyąjCywie, gor
liwym aabiegom i trądem p. re jeu U f Franciszka 
Pileckiego, który dopiero w połowie * n s e ; il» to 
osiadł, zawiązał się w Głogowie „Sokół 1 kti emn 
też przewodniccy drnh Inicyator, jednog ,ś ila na 
walaem zgromadzenia wybrany prezoom  K-ntyta- 
cya ta bardzo pomyślnie się rozw ija , bo 1 es  ̂ j ,  
kukudaiesięjiu drnliów z pośród miejzeow-.; i 
licznej intohgeneyi i m le«z csró»f-a .

Dnia 13 b. m. odbyło i ię uroczyste ot w] 
gniaada sokolego, roipocręt;< nabożeństwo n , < : 
wlunem w miejscowym 'tościele prsez kapelana 
kolego 1 draba, ks. Adolfa Gunię. Urocsystoi* 
świetniło przybycie drahów z Rzeszowa, Kolbul 
wej i Sokołowa. Na aakońcaeiie odbyto się pi 1 
stawienie amacori*-.'. G au, znakomicie, a z 
śród amatorów oć"«czegÓlaił się drab Przepoiik1!

Dola 31 grudnia urządza „Sokół® wtec* 
sylwestrową z opłatkiem L

D»Gki drabowi pri-ŁerowI , ożywiły . j tuT^ e 
stosnaal towarzyskie , Idotychczai wprost isniarł* 1 
powiał duch prawdziwej idei sokolaj , t }. zgody i 
braterstwa ogólnego, co —  oby trwało usąua ad 
fmem.

W M ościsk a ch  * in icjatyw y „Kółek rolnicaych® 
zorganizował się kr.mit9t ratankowy n# rzecz lu
dności dotkniętej t^goroczaemi klęskami elementar- 
nemi. Prsewodniewą ym wybrano hr. Stanisława 
Stadnickiego, m ir 4*-.» a pcwiata.

po offrerz* 
we Lw owls;

Zm arli.
A utojiua K# niienobrodikr , wdowa 

wojsk poiskiub ■ r. 1831 , umarła 
przeżywszy l a t '8 1 .

Józef Benedykt N ow ick i, radca sądowy I na
czelnik sąd a ry Jaśle , nmarł tam , przeżywszy lal 
48 . Pograeb odbędzie zię jntro o godzinie 10 sra
na ■ dworca i kolejowego w Krakowie na cmentarz 
krakowski.

\ '  -L S e  ś w i a f u k .
Uhoroba cesa rza . „N. W. n*

że cesura podćzaj świąt Bożego narodzenie u* 
w Wallzee u córki, potknął się na dywanlti w po- 
aojn 1 opadł przyczem zrani- >obie lekko ikruń 
tak, iż nad ckiem  ma znak. W czoraj ceznrz uli 
wychodził z pokoju, bo czoł ból w k rzyia -h

Z W iednia telefonują dzisiaj, Że ceia~- cieszył 
się zupelnem) zdrowiem i udzielał dsiiiaj icarćan a  
prywatnych jak i rgóiLycb andyencyj.

Z Warsz? wy. W czoraj przed połndnia.m o ć b jł  
się pogrreb i;, p. ks. Lenna Jnugowskiego, '.pratatr 
kapitały meti opo.itsloej. Fo mszy, odprawicn ' | pri u  
arcybiskup* Popiela w k^ścieie N P, V  
Nowem II  .,,”-le 1 «K»ekwiach, arocr/s  
stwo odpra-wlłSt^ bUknp_Rasskiaw!ev ‘ 
skle amatorskie 1 'efetff ‘Teattafe1/ — 
piania, z ks. ks^oulk Ohełmi-kt wy 
piękną mowę żałobną .Kondnkt, prootdzo^ 
biskupa RusakiOwic** <-j aiy«t^auyv u o .ć L  10 
księży, prnedsta.vi«ł aię imponująco. Nad grob« 
praeoDÓ ił :b. prof. W incenty Gieoarto .uskl.

Wy W  .X . ud ustępstwo Stanowisko, jakie aa- 
jęli wy. oo iicy  polscy i w Westfalii 1 nad Retiam, 
oJnlosio lepszy skntes, niż dotychczasowa ich ule
gł-. *ć wobec tamtejszych wtódz duchownych. Jak 
dojoszą płatna poznańskie, biskup w Paderbornie 
rozporządził, aby w mieście W aane odprawiano w 
każdą niedzielę i i więto misę św. s p o i s k f ca 
kazaniem i przy p o l s k i m  śpiewie. W  podobni,, 
sprawie udała się deputacya Polaków a Brncb d 
kalędz* biasapa w M inister?* który je j oświad
czył, że prsy seminarynm monasterskiem nsianowił 
osobnego nancayciela dla p o l s k i e g o  ję»yka. —  
Klerycy, zdolniejsi w języku polsk.ua, wysyłani bę
dą po nkończouyai kursie n a  r o k  d o  K r a k o 
w a, celem nabrania większej w tym języka b ie 
głości, a potem nmiesacreni będą w parafiach, w 
których wlęaasa liczb* Polsaów przebywa.

Prom ocya ,srb  anspicils imperatoris® odbyć się 
ma drisiaj na uniwersytecie włedeń-skim. Dyplomy 
doktorów filozof! otrzymają trzej kandydaci, pom ię
dzy mmi Ryszard Stepskl-

Lekarka szpitalna. Pa-ma Ida Szeuńew, doktoi- 
ka medycyny, została zamiaaowa<i« asystentką szpi
tali po lewej stronie D.aa|o w Badapeuzcm.

Owacya dla posfa Mfasllkl. Gdy dai# 27 b. u
poseł Wasilko przyjechał do Ciernioy iee, zgotowali 
mu Ruslni na dworca wielką owacyę za jego m o
wę w aelegaeyl tnstryacklej. W szyscy posłcwl* rn- 
scy, kler, urzędnicy rciacy, profssacowie, stndenci 
naiwer-iytetn I v szystkie stowarzyszenia razklb ejs- 
wky się. Padca wyższego sądn Krajowego Jarlnie- 
cki 1 kanonik Kesteczl wyrazili Waslice w twych 
przemówieniach pełne nznsnie za j»g o  wjritąp1 
w de egacyi cb a corkz p. Smal Stockiego wręt 
mu imieniem pań rat kich bakiet. Związek oplewi 
ckl zaintonował „Szcze ne wmerła®. Szereg po * 
iów  towarzyszył W a ilee przez m.asto ' -

Ptactw o podaiegunoW B, a mianowicie z rod z* 
jn „Bouiblcyiia Girnla®, pojawiło się w poład_.c 
wym Tyrolu. Ptaki te, tyjąca stało pod biegou eir, 
opnściły tamtejsze okolice prawdopodobato * pcw, 
du niebywale zrogiej zimy. W  Tytolu żywią zlę 
jałowcem.

Prześladow ania językowe w A lżacyl • R*ąd
niemiecki wyaał rosp ezą  Iłanln, ażeby w zzkotach 
alzackich w MBrnody i II ntjole anleslono oaukę 
języka francuskiego. W ywołało to wielkie rozgory
czenie i, jak  donosi „Germania®, aopiero teras m ie
szkańcy .ycn misjsCJWuśii poczuli się naprawdę 
Francuzami i

Zamiana zwłok Z Pragi otrzymała wiedeńzba 
„Zeit® następujące doniesienie Zwłoki Zuanegu mu
zyka i kapelmistrza Lat cky Hgo, który umarł w 
Relchenh-tli, flost..ły w lam koiętej trumnie zprowa 
dzoue do Karlsbadu, gdzie zmarły cieszył zię ogro
mną popularnością, juko dłagoietai ReroWoJk tas 
tejszej ork iu try  ad-ojow ej. Zwłok" - przyby do 
Karlsba >n dala 2 w.-ześriia b. r. i Kozt®!^ z śon 
na k a tłfa lk i w prayztijjonym domu przedpogc*' 
bo wym n* karizbadzkim cmentarzu. P o g 'i « ’ » oaoył 
j ! j  s w elką uiYCzystoacią przy wspdładrn.i **«« 
•uwicleli władz 1 wybitolejsay^ osoolzt i : !  
ozorem po pog- ś* jj/ik przybyli D) Karisb ic  

laatelow '.,t w któraj >*wUr*ł" »Ię

\ ...
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• y i iu n t  a okienkiem aiklanem. W edla papierów 
jt.nm oł u w iera ła  awtoki pewnej pani, która po- 
„ŁoJslła a wschodnich N ie—Ieo i umarta na połu
dniu. Ponieważ prsyhycia tej trnmny nie spodsla- 
wano się, r ię e  awróuito to uwngę arzędaików ko- 
tejowyeb, Llóray trumnę postanowili abadać. T m  

" nna nie była J im k dęt gdy popraednla, kryjąca 
swłoki Labickyego, była aalbtowana. Otworaono 
tedy więkizą trnmnę i praei okienko drugiej nj- 
rżano ananą pow.aoehnie twarz Labickyego. P o li
chn odkopano trumnę, pogrzebaną popraednio na 
cirentariH, a zawierającą awtoki kobiece, pochowa
no aai na je j miejsce t/nmnę *  zwłokami Lani- 
ekyego Zamiana trumien, jak aię adajo, nastąpiła 
na monachijskim dworca ce^traioym.

E t h l  p ro ce s u  E w lle ck ie j. Pogło.kl, że >u«ny
a procean hr. Węaieraklej Kwilecaiej prokurator 
MtUler me priyjąl prsemeaienia do Elberieidn i 
zreaygnował a nrzędn, okaanją aię nieprawdaiweml 
Plama berlińskie donoaaą, że prok. Muller już od 
2 atycania obejmuje swój nraąd.

Z  D rezna doneszą o strasznym napadzie, w przy- 
■tęple foryi, atadenta filozofii, Gkhrego, na dwie 
panie, przyDyłe ze Zgorzelic. Panie zajęły w ho- 
tein Dienholda pokój, obok zai zamieszkał Gabre. 
G północy ztndent 3  dostał napada, wysadził drzwi, 
łączące jeden pokój a drngim i u okrzykiem: „żm ijo, 
nuslas um raeć'" rzncił zię na 63-letnią hrubinę 
G ,  a nklęknąwziy na je j piersi, zaczął z całą siłą 
bid po głowią. Siostra napastowanej rozpauzliwemi 
zrzyzam i zaołuła zbadzić złożbę i w łaścicie l do- 
tein. Fnryat, oderwany od ofiary awojej, zaczął się 
mocować ■ p. Dienholdem, któremu te i odgryzł 

_ wieikl palec n lewej ręki I połknął go natychmiast 
Sprowadzona polłcy a a wiązała fu r  ata i odprowa
dziła do aakładn obłąkanych. Hrabina aai ciężko 
jest ebora i lekarie wątpią o m riymania je j przy 
zyein,

Dramat studencki w Odeśle. Przed dwoma jaty 
am .rł w Odesie kupiec Emil Broarc pozostawiając 
kouę i pięcioro dsieci, oraz rb. 80 .000  majątku. 
Wadrng cestamenca mającez amarfego miał być po- 
Jaielony w równej części pomiędzy daiećml, a o- 
piekować aię całym majątkiem miała pozostała wdo
wa B srb a n  Brosse W krótce po śmierci Emila 
Brossego roapoceęły aię nisporoiumienia pom ięjzy 
matką i synem Jeriym , ncaniem szóstej kiesy. 
Przeiiadowauie syna pi zez matkę doszło do tego, 
że Jerzy opuścił dom matki i zamieszkał n rodzi
ców swojego kolegi szkolnego, Konstantego Ksidy, 
ktoray współczuli bardzo Jerzemu. Paul Brossu o 
debrała a gimnaaynm papiery Jerzego, aby ma u- 
nh możliwie wbrew jego woli dalsze Kształcenie się.

Takie postąpienie mami wywarło na Jerzego 
bardzo przygnębiające wrażenie. Zrozpaciony prsea 
kilka dni błądził po mieście, nie nie jed iąc. Po pe
wnym czasie postanowił uwolnić aię od opiezi ma- 
eieriyńskioj i podał do sąda prośbę o w yjęcie go 
z  pod opieki matki i wyznaczenie ma innego opie
kana, któryby mn nie przeszkadzał w da gzem 
kształcenia zię. Z  niewiadomych przyczyn piotba 
jobtan odrzuconą. W tedy postanowił posoawić się 
życia. Napróżno kolega jego Konstanty Ksidi za
klinał go, aby wyrzekł się tej myśli, Jerzy był
nlewzL-oszony. Kalda oświadczył, żc rozłąki s przy
jacielem nie przeżyje i że w takim razie również 
pozbawi się życia. Młodzieńcy sprzedali palto i za 
otiaymane pleoiądae Kupili rewolwer. Z  bronią
i kii „asni ndali sie daleko po za miasto na drogę 
k jaiuicką gdzie Brosse porwał za rewolw-j i
w 5 w i i. siebie, uuia pt*e»»ył» lewy bok i mło-
dnerJb. ^-.dł martwy na ziemię. Ksidt w yjął na
stępni* z rąK zmarłego przyjaciela broń śmiertelną 
V skierował do siebie w pierś. Rozległ się wystrzał 
1 Ksiua padł obok swego przyjaciela Póża o wic-
tsoreni znaleziono ich i prse wieziono do miasta.
K Jda ty ł jeszcze, odesłano go więc do Kapitała
miejskiego, gdzie lekarz skonziatowal głęboką ranę 
w piersi. Trnpa 17-letm ego Brossego odesłano do 
prostktoryam.
- Z b  późno.

—  Ja moją żonę poznałem na trzy miesiące 
przed ślubem.

—  A  jz  dopiero w trzy mleziące —  po ślubie.

Mianowania. InspeKtor nrzędr eecbowniczogo Fraooi- 
ssiz  Dubrtyńiki otrzymał tytuł i charakter nadinspe
ktora.

Minister rolnictwa -■Mn.anow.ł zarządców lasów i do- 
men Gwi'ona Hactscha, Hierou ma Hlebowickiego, Sta- 
nisłtwa bą row ssigo, Gotfryda Worliokiego Włodzi- 
mion a Liratnick ego, Froooisika For«terp.. Alfreda Bi- 
bels Adoł* i Schoenthalz Peruwalda, Emila Nowotnego, 
Luawiza Ki llera, Karola Pittmara i (Jnryjtyana K i 
ata leśniczymi.

Sktadkl. P. Jzchwet Gmger z powoda ug dy * sporze 
sądowym z p. Heleną Sckimtheimor złożyła w admint- 
str^cyi naszego dziennika na -akład Bierot p. Żurow
skiej <o K

Na pogrzeb prof Danton- złożył p. l  iamand a (Ihar-
lotenburga jo ję

. funau«z bl. p- d r . Kohni złozyl pot. Jar Rotter

Repertoar Teatru  ludowego.
W p .-e k  po potodnin: W noc Bożego Narodzenia^

A Slielewtiiego; wieczór: „Trójka hnltajsk*“ .
TV  sobotę- „Hajduczek", komedyc w 4 aktach z po

wieści H. Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski1-, przerobił 
J. Popławski

W niedzielę pc południu: „W  noc Bożego \T»r;;dze- 
•ia“ wieczói „Trójka nultajska41.

Z kaIsnoaria. We czwartek 01 grud; ia: Sylwestra 
pap. i Leianii młcd.; w piątek 1 stycznia: Nowy R.<k, 
łbrz. 1 j . ,  Misczyriawa; w soDotę 2 stycznia Maks 

log. w- i Hartyniana b.
W»ohód słońca 31 go graaoia o godz.oie 7 minut 40; 

zaohAd o godzinie 3 miuat 48 długoś'* dnia godzin 8 
minnt 6.

Z .rn ■,«*! M«ge ekuoi 1 uia 29-go gradu a
termometr doazed od — 7 2 do — 8-l  O.; barometr 
podnosi aię

Dnia 8'j grudnia 0 godzinie 1 rano stau barometru 
749'P mm, termometru — 9'2 C.; wiatr wnehodnio-po- 
łuduiowu-wach dui

G a o r y e l a k i  < l i r a i *  o  w ) ku
puje. sprzeduje i najmuje — fortepiany pia
nina i harmume -  Krajowe i zagraniczne — 
nowe i przebrane — za gutówkę i spłaty— 
bez zaliczki.

f i i i i i o ś c i  sanłówe literackie i a rtjs tjtn e .
—  Ratujmy czasopism a od zatraty l Dyrektor

bibi.oteki Jagiellońskiej, dr Karol Estrejchtir, sa- 
miesŁ>cia pod powyzsiyni tytełem w ,Gońcn“  war- 
» ia w s .» ^ ^ ^ ^ k n ł ,  przypominający ważną sprawę 
sk ła d a fl^ ^ ^ ^ M m c; >  rocm ików  ciasopism vc bi-

„rracsdilennlkarskieliterackie praepadają ■ dwóch 
względów. Ras że wydawnictwa dzienników nie 
dbają o ich utrwalenie; drngi raz że same dzien
niki giną s chwilą ich narodzia. W ychodzą piżma, 
tłoczone w 10 lab 20 tysiącach egzemplarzy, mimo 
czego i te pisma po latach kilkn idą w niepamięć. 
Nikt Ich nie zbiera, dostają się do sklepików na 
owijanie. Dc bibliotek dostają się zabłąkane, nie 
dobrana szczątki, uważane często za balast. Pisma 
czasowe są dla prenumeratorów ciężarem, boć nie 
mają miejsca na ich pomieszczenie. A przecież v.a- 
żnem j eat zbieranie ich. Są one w ażnea źródłem 
do badań literackich i obrazem chwili współczesnej.

„Pow ażniejsze dziennisi —  plsje  dr Estrejeher —  
powinnyby co lat dziesiątki ogłaszać spisy ważniej
szych prac prze- siebie ogłoszonych i te jako pre
mia rozdawać choćby wymyślając jubileusze tak u 
nas rozpowszechnione na zadowolenie próżności ju- 
bila<Ów.

„B y ł np jnbiiensz BCzssuu. „C zas" przez pół 
wiean zeorai nieprcebianą ilość materyałn litera
ckiego, oyła sposoonośt wydać spisy Biskupskiego 
(bibliotekarza bibl. Czartoryskich, który ułożył z o- 
gromnym moząłem wyborny spis treści roczników 
„C zasu") wydsno natomiast książkę, k t ó r e j  n i k t  
n i e  c z y t a ,  i k t ó r a  d o  l i t e r a t u r y  n i c  n i e  
d o r  i d c  a".

Artykuł bońciy  się w^rwanidm, aby wydawnictwa 
czasopism, oraz w łsiciciele kompletnych roesnikow 
starych składali je  darem w bibliotece Jagielloń
skiej lnb Otsolinenm. W  ten sposób miasta Kraków 
i Lwów mogą stworzyć archiwnm na przechowywa
nie w s z y s t k i c h  czasopism polskich na użytek 
pracowników naukowych

Dodać do tego winniśmy, że w Garicyi wycho
dzące czasopisma a obowiązku składać mnszą egzem
plarze w bibliotece jagiellońskiej.

—  „Mały Światek". Obecnie, gdy każdy ogląda 
się za oopowiednią książką na kolędę dlu dsieci, 
gdy omawia się wydawnictwa gwi-sdkow e, słuszną 
jest rzeczą zwrócić uwagę na „M ały Światek". 
Szesnaście lat istnienia to w publicystyce ga.lcyj- 
skiej cyfra ugromnie poważna, żadDe pismo dla 
dzieci nie Istniało dotąd tak dłago, a „M ały Świa
tek" nietyiko, że nie stracił nic ze swej ^wieżośei, 
ale rozwija się ciągle i co rok przynosi nowe nie
spodzianki swym małym czytelnikom.

Każdy dział wiedzy ma w pioeirkn swój kącik, 
a jest omawiany w taki sposób, żo zroznmieć go 
mogą 1 najmioasi, nauczyć się czego* 1 najmLiei 
cLętni do nanki. Zabawki i dodatki dołączane do 
pisma na osobnych arkaszacn (których nie podaje 
żadne polskie pismo dia dsieci) stanowią jego wła
ściwą, odrębną cechę W  lecie podaje w nich „M a
ły Światek" sabawy na wolnem powietrzu, uczy 
puszczać rozmaite latawca w coraz to nowych for 
mach, w zimie znów podaje rozmait6 zajęcia przy 
stole, nnty i piosenki dziewczynkom przysyła; kroje 
dla lalek, przepisy na pieczywo, pisanki; w zeszłym 
rokn, jako w 4 0  rocznicę powstania podał cały 
-zereg cieniowych portretów najwybitniejszych n- 
czestnizów powstania a r. 1063.

Obecnie „Muły Światek- podał swym czytelnikom 
do kiejeniu i malowania jasełka. Nie wspominamy 
jnż tu o powieściach historycznych, obrazkach z ży 
cia znakomitych lo la k ów  1 Polek o artykułach o- 
koiicznosciowych, a których w kazaym wierszn 
wieje gorące uczucie miłości Ojczyzny, bo w kszde 
opowiadanie, w każdą zabawkę redakeya umie tchnąć 
dneha I omie posłożyć »nj 'każdą tiobuostką, aoy 
krzesać aa je j pomocą dneha narodowego i ncza- 
cia szlachetne. Dlatego to pocznwamy się do obo 
wiązka zaznaczyć, że pismo to powinno się zn-'.eźć 
w każdej rodzinie polskiej; gdzie Bą dziec*

PoiBflynczG nera „Nowej 'Mmf
po lii bal. za egzemplarz

kupować można w ILrakowie:
W Adm lnistracyl „N. Reform y", ulica Jagiel

lońska, 10.
W Rynku: Trafika główna —  Ha. d^l Kretsch

mera—  W  Sukiennicach Handel t irlii skiego. 
Sklep (w hali) Mańkowskiej.

Przy Placu M aryacklm  I. 2: Agenryo nop^asł- 
i Salomonowej.

Przy u licy Karm elickiej I- 13. Handel Jana 
Ekiera.

Przy ulicy D ługiej, L. 4, Haudol galanteryj
ny J. K. Orzechowskiego. ;

W kiosku na plantacyach n wylotu alicy 
Strpitalnej.

Przy u licy Grodzkiej, L. 10, trafika i handel 
galanteryjny Banmingera.

;V zy ulicy Dietlowekiej kiosk biura Ropcasa 
i Salomonowej.

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego.

Dział ekonomiczny.
x  W spraw ie podatku szynkowego przędło 

żyło kr&kowBKie stowarzyszanie gospoauio-szynkar- 
skie aa pośrednictwem posła Daszyńskiego mamo- 
ryał ministrowi skarbu Memoryał, wypracowany w 
porozumieniu z gospodnio-Bzynkaraklem stowarzy
szeniem we Lwowie, żąda zniesienia, a wzgięanie 
zmiany niektórych zbyt uciążliwych przepisów □ 
stawy o podatku szynkarskim * d. 23  czerwca 
1881 r

Z tzrgiw zbożowych. Kroków, 29 grudnia. P iaono 
ia  100 k!gr. netto: Psienicr biała od —' — do — •—
Pszenica czerwona i żółta od 17 00 io  17'80. Pszenica 
węgieraka od 17 UO do 1/ 60 óytu kraj >w« od 13 60 do 
14 60. Zyto węgierskie od 16 00 do 15 ńO. Jęczmień bro
warny od — do — —. Jęczmień ns .trapy od 12 00
do 12-60 Owies z opłatą akcyzową od 13 20 io  U  50.
WrocH od 18 50 do 26 00 ^atarita od 14 00 do lh 00
Proso od 1160 do 13-— Fuaoia jd 2100 do 26 00
.Tagiy od 20 — do 28'—. Siane od 7 JO do 7 60. Słoma 
od 4 60 do 6'00. Tcniczyns od 8 00 do 8 40. Ziemniaki 
za hektolitr od 4'00 do 5'20. Jaja za kopę od 3'00 do 
4 00. Masła za ) klg. d a-2o do 2.4o. u  .sła za gar 
nieo od 7'80 do 8 60, spiryttu na 95°/, Trale.a za he
ktolitr od — do 176-—. Okowitt na 750/, Tralesa 
-.a hektolitr oa ~ ■— do 136.— . Knknradza za 100 klg 
od 12 20 dc 13-50. Wyka za 100 klg. d e - '  - dt -  
Rzepak zimowy za 100 klg. od 20 00 do 22'00. Koni
czyn , nasienna ozerwor- za 100 klg. J04'— do 120— . 
Tymotkr, za 100 klg. 34 — do 48 —.

Budapeszt Pszemoa ..a kwiecień 1-87 do 7 88. Psze- 
nioa na październik 7.65 do 7'66. Żyto na kwleo<eń 
6 67 do 8'6P ZyU nr październik 6-49 do 5-60 Owies 
na kwiecień 5 '2 ' do 5'2l, Owies na październik —•— 
— Kaknrudsa na maj — —. Rzepak na sierpień 
11-76 do 11-85.

Oferty mierne, ohęó kupna ogranie^ 
tilns, zimno.

Ostatnie wiadomości.
— Z P i o t r k o w a  donodzą nam, żc sprawa 

dwóch studentów ósmej klasy, wydalonych z tam
tejszego gimnazjam za to, że za składkowe pie
niądze kupiony wieniec wręczyli Henrykowi 
Siensiewiczowi po odczycie, z a k o ń c z y ł a  się 
p o m y 0 1 u i e. Jak wiadomo, rodzice studentów, 
dotkniętych drakońskim wyrokiem dyrektora 
Chabarowa i grona nauczycielskiego, wnieśli 
podanie do kuratora warszuwsK.ego okręgu na
ukowego o cofnięcie relegacyi ich syuów. Otóż 
Kurator p. Schwarz w drodze telegraficznej n a
k a z a ł  d y r e k c y i  p r z y j ą ć  n a p o w r ó t  
do s z k o ł y  o w y c h  s t u d e n t ó w
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k ron ik i lwowska.
Lwów, 30 grndnla. 

Pryw atne gimnazyum żeńskie we Lwowie
Pod przewodnictwem dyr. dr D&nyeza odbyło się 
28  bm. pierwsze walne zgromadzenie członków T o
warzystwa prywataegc gimnaaynm żeńskiego. Ns 
wstępie zdała sprawozdanie z działalności tow arzy
stwa od czasn założenia, tj. od wrześaia 1902  r. 
do obecnej pory, skretarka p. Miziewiczowa. W e 
września r. 1902  zapisało się uczennic 34, we w rze
śniu b. r. do klasy I nowych 32 nezennie. Człon
ków założycieli liczy to w. obecnie 17, wspierają sj 
1, a zwyczajnych 53. Zarząd tow. dąży do uzy
skania piawa publiczności, dc czego jednak na ra
zie nie chce przychylić s:ę ministerstwo oświaty, 
żądając, jb y  zakład miał doel ateczne oparcie ma- 
teryalne, dlatego staraniem z&.ządn jest pozyskać 
nowych członków i tym sposobom powiększyć fnn- 
dnsze.

Prof. Frączklewicz, dyrektor pryw. gimnazy. m 
przedłożył najpierw sprawozdanie rachunkowe to
warzystwa, a później sprawozdanie dyrekcyi gi 
mnazyum. Docbcdn od czasu załużenia miało tow. 
14 .205 koron 83 h., a po odtrąceniu wydatków 
pozostaje kwota 576 kor. 14 h. Gimnazyam ma 
charaater znpełnie taki sam jak gimnazya pnbli- 
czne, a Dadto za^rowaazono nadobowiązkową naukę 
języka francuskiego, robót kobiecych, z czego ko
rzystało 30 uczennic, dsiej nt j g v gimnastyki i ry 
sunków. W  rokn pierwszym na 32 nezennie zw y
kłych i 9 nadzwyczajnych przypuszczono do klasy 
wyższej 28  zwykłych i 2 nadzw, uczennice. Obe
cnie nczęszoza do klasy I nezennie 31, a do II 
nezennie 19, w tern Polek 55, RDsinek 5. Nanki 
udziela 13 sił nauczycielskich, w czem 4 kobiety. 
Delegat Rady Bzkoinej kraj., lustrując glmnazycm, 
dał pochlebna ocenę o jego kiernnka naukowym, 
wskntek ezegc Rada sznolna wyraziła grona nau
czycielskiemu pochwałę Gabinet zoologiczny i inue 
działy środkow naukowych, dzięki oiiarności publi
cznej, zostały wzbugacono wiem przedmiotami.

W ybrano następnie Komisyę rewizyjną, do któ
rej weszli pani Pawiewska, pna Szenkiówna i rad
ca Jarosiewiez Komisya ts ma abadać księgi ra 
chunkuwe i przedłożyć n  najbiiŻBiein zgromadze
nia swe sprawozdanie. NiezalPŻ :v od tego ucnwa
lono towarzystwu absointorymr .ak z działalności, 
jakoteż i z rachanków, ■- wyrażono podzięko
wanie tym w s/” rtkim, którzy priyczynill się do 
wspomożenia ^warzyBtwa prywamego g lu c z y n m  
ień sk ieg ... t  **

7. Izby auw oK ackfej. W^czora4 „dbyto się w sali 
ruoszow ej doroczne walne zgromadzenie członków  
tutejszej Izby adwokackiej, ns którem na wniosek 
dra Oatłszewskiego, poparty przez dra Józefa Cze- 
Bzera, walone rezolncyę, polecającą adwolatom , 
aby w urzędowania z władzami centraluemi nży 
wali wyłącznie języków  krajowych.

Następnie toczyła się dyskusya nad kweslyami 
stann adwokackiego, stanowiska wo‘ — eąda. Po o 
żyw ioosj dysaosyi, w k -lre f porno . 0, iz adw o
kaci marnują czas, w y ^ekają" w sądai n na roz
poczęcie sprawy, wybrano komisyę z 8  członków, 
która ma zbadać te st ..raki i przed! żyć tprawo- 
zdanie przyszłemu wainomn zgromadzeniu.

Wryouch atef-j, W ( .ora j o gud». 6 po połnduin 
eksplodował nc^le w fąl--yee chemicznej „T len " z 
niewiadomej na razi przyczyny kociołek z eterem. 
Palą>y się płyn oblał pracnjące obok cztery robo- 
.nice T rzy z nich odniosło lekkie, jedna zsś (Ja 
lia V\ iteosz) ciężkie poparzenia jsa caiem ciele, — 
Stacya ratunkowa opatrzyła poparzonych, poczem 
Jalię V ’ltensz odwieziono w st Die bardzo groźnym 
do szpit ia powszechnego. T rzy inp,b robotnice le
czą się w u% rn

W iadomości osobibi.. P- Emil ttropaczet, rad
ca . lwowskiej D olicyi, przb.izedł na własne żądanie 
w stan spoczynku po 22 istumj służbie i przenosi 
się do K ołom yi, gdzie on jmie posadę sekretarza 
magistratu.

„Prom yk", nowe pisemko dla dmeci zacznie w y
chodzić a Nowym rokiem we Lwu wis - r m1a' 
siąc. Prospekf za redakcyę pudpisił* Pan1 Jsdw iga 
Czajkowska.

W spraw ie w yścigów  we Lwowie Towarzy
stwo chowa koLi powzięło uchwalę imierzającą do 
uniesienia wyścigów we Lwowie, a oosyłanla swych 
Eoui na wyścigi do Krnkown W  -prawie tej ma 
teraz głos Towarzystwo wjśc.góW międzynarodo
wych w Krakowie.

’ M orderstw o dla czterech koron, z  Przemyśla
donoszą do „S łow a Polsk iego", że w poniedziałek, 
w karczmie położonej o jakie 1000 kroków od wa
rowni Obtyk, przy drożynie polnej, prowadzącej do 
ws! Piknlińce, z a m o r d o w a l i  n i e w y ś l e d  ż e 
n i  i f  ”  t  w c y ,  mieszkającego tam przy mstce Ma- 
nesa S t o r c h a, 26  letniego handlarz* Morderstwa 
dokonali złoczyńcy dia rąbanka. W edług przepro
wadzonych dochodzeń, miano zabrać ł yiko 4 koro
ny 6 bal.

Na daleki w schód „Słow o Polskie" dow.»duje 
Bię, że jedeu z oficerów rezerwowych artyleryi, 
zamieszkały we Lwowie, został zaangażowany do 
armii rosyjggiej n_ dal ek!m wscnodzie.

w Wallsee, potwierdł 
urzędowej. Wedłny o 
upadł iia schód acir^ałai^^^H ^rzyczcm  
mł się lekko w skroń czoła, nadfc
doznał naciągnięcia mięśni grzbietu. —  Skuiki 
upadku są jednakże tak lekkie, że nie prze
szkadzają bynajmniej powrotowi cesarza do 
Więdną Cesarz wraca dzisiaj i jutro już u- 
dzieiać będzie audyencyi, jak zwykle. Odwoła 
no jeaynie udział cesarza w pogrzebie gene
rała hr. Laiour. (Zob. Kronikę).

Baria w Sejmie.
Czerniowce. Na w czo ra jsze m  pos ied zen ia  

Sejmu p rzy sz ło  do bu rz liw ych  scen, a miano
wicie p o d cza s  d y s k u s ji  nad w n iosk iem  kom i
sy  i ad m in istra cy jn e j w spraw ie  rezo lu cy i, d o 
ty c z ą c e j  zn iesien ia  w y łą czon y ch  ODSzarów d w or
skich.

Pos. dr Jaa F l o n d o r  przemawiał przeciw 
rezolncyi i wn.ósł przejście do porządku dzien
nego.

Posłowie O n c i u l  i S t r a u c h e r ,  oraz Mi
kołaj W a s i l k o  pizemawiali za rezolucyą i 
atakowali ostro dra Flondora i wielką posia
dłość.

Pos. F 1 c n d o r odpowiedział po rumuńsku, 
poczem to samo uczynił dr O n c i u l .  Podczas 
przemowy ostatniego z nich pos. Hiiaryon 
O u c i  u l zawołał: „To kłamstwo!" Dr Auteli 
O n c i u l  zagioził mu w y  p o 1 i c z k c w a n i e m

Powstała o g r o m n a  w r z a w a ,  podczas 
której większość opuściła saię i powróciła do- 
p.ero. gdy pos. Mikołaj Wasilko i dr Onciul, 
cofnęli swoje obelżywe słowa. •

W imiennem głosowaniu został wniosek o 
zniesienie wyłączonych obszarów dworskich 15 
głosami przeciw 11 gł. o d r z u c o n y .

Po załatwienia kilku spraw lokalnej natury 
posiedzenie zamknięto o godz. 12 w nocy. Na
stępne pojedzenie dzisiaj.

Przeciwko konterencyL ngociowej.
Praga. „Narodni Listy" zwracają się dziś 

z wielką stanowczością przeciwko zamieizone- 
rnu podobno zwołaniu nowej konferencyi ugo
dowej czesko-niemieckiej. Organ ten stwierdza, 
że autentycznych wiadomości co do tego za- 
nni.ru nie ma jeszcze. Jeżeli atoli istnieje rze
czywiście, to rząd z góry powinien sobie po
wiedzieć, że nie odniesie oa żadnego skutku. 
Rząd zawiódłby się zwłaszcza, guyby przypu
szczał, że już samo nawiązanie rokowań ugo- 
dowycn polepszy sytuacyę i zbliży strouuictwo 
czeskie do rząda. Taka zmiana mogłaby na
stąpić jedynie wówczas, gdyby rząd uwzglę
dnił i spełnił w s z e l k i e  p o s t u l a t y  c ze -  
s k . e

Newa twierdza.
Zadar. Adm.niStracya wojskowa zamierza 

zgromadzić znaczniejsze siły a-tyleryi w miej
scowości Groź (Gravosa) w Daimacyi. Dotych
czas wysłano już tam bateryę dział górskich. 
Ponieważ wkrótce przybyć mają także oddziały 
artyleryi forteczuej, powstało przypuszczenie, 
że miejscowość ta będzie ufortyfikowana

CFiGćt fałszerzem weksli.
Bi: apeszt. Dzienniki tutejsze donoszą, że 

w król. Białogrodzie (Stuhlweissenburg) pewien 
o f i c e r  u ł a n ó w ,  syn wyższego oficera z Wie
dnia, należącego do kół arystokratycznych, 
zLiegł. sfałszowawszy weksle na kwotę 200.000 
koron.

Aresztowarjr ubiońoa.
Berlin. Do „Eerliner Tageblatt" donoszą 

z Odessy. W nccy z 22 na 23 b. w. areszto
wano tu jednego z obrońców w procesie ki- 
szyniewskiui. adwokata S o k o ł o w a .  Areszto
wanie nastąpiło wskutek tego, że Sokołow był 
giów nym kierownikiem śledztwa pobocznego, 
jtkie w cela wykazania winy władz rosyj
skich prowadzili prywatni żydowscy oskarży 
ciele. Sokołow jest synem popa nadwornego 
w Petersburgu.

o  rzeź w Kiszynlewie.
Berlin. W edług prywatnej depeszy z 'Wa

szyngtonu, gabinet uchwalił nie przedsiębrać 
żadnych kroków w kwestyi kiszyuiewskiej, 
gdyż wobe naprężonego położenia w Azyi 
webodniej, Rosya mogłaoy uważać jako nie- 
pizyjazny krok każde przedstawienie w tej 
mie je.

0  wleulec woluonmtarz?
hxym. Korya biskupia w brescyi oświad

czyła, że nie zezwoli na udział duchowieństwa 
w pogrzebie Zanardellego, dopóki z trumny 
nie zostanie usunięty wieniec z oznakami wol- 
T omularstwa. złożony przez lożę wolnomular-

1 ti

wiadomości „N„ Reformy"
z dnia 30 grudnia.

P a ry i. Senat przyjął na dz<siejszera posie
dzeniu cały budżet 276 głosów przeciw 17 
głosom,

*  y u Łudk c e s ^ r z Ł
J. W ia d ś k ^ f lH H H T a g e b !a t t

pla wUr.Jetów maceaonskkch.
L jeii antynopoi w  pomieszkaniu chorego 

ambasadora rosyjskiego Synowiewa odbyła siQ 
wczoraj konfeiencya, w której wzięii udział: 
Synowiew, ambasador austro-vręg:erski i ture
cki mmistei spraw zagranicznych, W zasadzie 
zgodzono się ua zamianowanie włoskiego ge 
nerała komeuderująeym łandarraeryi dla wila- 
jetów macedońskich.

J<Lpbni<i i  nosy a.
Kolonia. „Koeluische Zeitung" donosi z Pe 

te-nburga, że według wiadomości, nadeszłych 
z Władywostoku, j e s t  j e s z c z e  n a d z i e j a  
u t r z y m a n i a  p o k o j u .  Mobilizacya japoń
skiej floty może być tłomaczoną postępowa
niem Koreańczyków przeciw Japończykom. —  
Pismo doa&j.8, że wiadomość ta pochodzi z do
brego źródła wskazuje na to, ze Rosya obe
cnie już przyznaje Japonii pewne prawa bro
nienia swoich interesów w południowej Korei, 
ewentualnie także z bronią w ręku. To donie
sienie ma być zaprzeczeniem pogłosek, jakoby 
Rosya wkroczenie wojsk japońskich do Korei 
południowej uważała za „casus belli",

Walka o wojnę lnb pokój
L c id y n . Z Petersburga donoszą:
Pewne wrażenie w y w o ^ g ^ M ^ H A o ś ć , że

‘ spo

/noszą tn z tego, że party a no je ij 
ze carskim znów bierz i gorę m»d 

yą* pokojową. '

Odpowiedzialny redaktur i wyJawc*:
M i c h a ł  l i o n e p i ń a

N A D E S Ł A N E
(Artykuły w tym dziale nie pocńodzą 

hedukcyi).

C. 1 k. dostawcy

Haya
n a d w o r n e g o

P u d e r  a n t y s e p t y c z n y  
M y a ło  h y g j e n i c z n e - - *

dla niemowląt i dzieci
p r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  z a l e c a n a

Cena 7G hal. Wszędzie do naoyete
Główny skład wysyłkowy

S. Hay, apiekarz, c. flost. naflw. Lirów.

99 MERKURY a*

GAZET1 L050W AE i W D L O W l
Dokładne wykazy wszystkich ; ciągnień, 
popularne artykuły z dziedziny handlu, 
przem ysłu  1 bezstronne wskazówki o lo- 

k a cy j k ap ita łów , 

dezplatne dodatki: „Rocznik finansowy" i 
Kalendarzyk bankowy- 

Prenum erata całoroczna: 3 korony 60 hal., 
półroczna' 1 korona 8u halerzy. 

Adres A a m in stra cy a  „Merkurego" w K ra  
kowie, Rynek gł. 5.

Matka f dziecię. Dla karmiących matek za
lecają obecnie lekarze najusilniej somatozę, któ
ra wpływa dodatnio na ilość pokarmu i zapo
biega wielu Słabościom, połączonym z karmie
niem n.emowlęcia.

| W
n a t u r a l n a

szcawa alkaliczna

Kursa telegraficzne ■{
Wiedeń, 30 grndnia. Zamknięcie giełujr o g. 8 m.
Akr,v0 anstryackiego żakładn kndytowe^o b'8C — . 

Akoye węgierssiego Zakładu k-euy .o^ego 778’—. Ai.uy* 
Anglobankn 282"—. Akuye TJnionbankn 544 50. A toy » 
Landerbantn 447 75. Akoye Bau .ffareiuu i>23'25. A^cys 
Boaeiicredil 932'—. Ak> ve galicyjskiego Banku hipote
cznego -------. A kcjo kolei państwon-ycu 673 75. Akcye
kolei poładn.owej 85 50 Akcye N. Tramw&ja lit. A 
— • —. Akcye N. Tramwaye lit. B. — •— . Akcye kolei 
ElbetL.l 419'—. Akcye kolei Północnej 6530'—. Akcye 
kolei ózemiowieckiej 577 —. Akcyi Alpiny 422 — . Ak
cye Rim. Muranyi 500'— . tkeye Praskiego Towarsy 
stwa żelaznego 1932'—. Akcye fabryki broni 450'—. 
Attcye tureckie tytoniowe 349 — Galie, karpackie ak 
jj jn e  Towarzystwo naftowe 1259--..- obiig j ' e węgier 
skin indemnizacyjne 9s'30. Kenta maiowa i.50'45.. Au- 
stryacki len^a k."-oi owi 100 60. Węgierska rencL 'kr 
ronowa 98 75. 56 1." Listy Towarzystwa kredjiowegc 
ziemskiego 99'2ó. 4*/„ Lii ty Banku krajowego 9921 
4Vf*/o Listy Banku k 'ajowege 102'45. 41/, Bank kra 
jowy 108- — 4°/0 Listy Banau hipotecznego 99'25.
4 ‘ /t0/» Listy Banan hipotecznego 10186, 6V, Listy Bar
ku hipotecznego 112 —. 4%  Galicyjskie oDligaoy® prt-
pinacyjne 99'85. 4°/, Galicyjska pożyczka kra, iwa z r. 
i893 9»'65. 4‘7, Pożyczka m. Lwiwł 97'65. Lusy turfc- 
ckie 137'— . Mar i 117'25. Ruble 253'— .

Usposobi*nie: Boiiapeszteńskie wypłaty wywierały na- 
cisi” Z»m. 1'ęeie n*iokojnb i lekko wzmocn'ont.

Cukier 19 30 spokojny. Spirytus 43 60 ustalony. Nafti
niezmieniona.

Cennik Izby handlowej 1 przemysłowej 
W Krakowie 

z 80 grndnia (go<L . 1 w południe).
I. Waiuty. płacą żądają

Hubie papierowe..........................................  252 50 253 50
Narki niemieckie . . .................  118 90 117 60
Franki papierowe  ................. 9 5  _  95 M
Dwuuziestofrankówki w złocie 1 9  03 19 13

II. Listy zastawne.
5*/, Listy zastawne prem. Banku hipot. I l i  50 112 SC 
4 ‘ /«J/» Listy zastawne Eanku hipot. . . 101 50 102 5c 
4%  ,  „ » „ - - • 98 W  99 Ti
4‘ /.V# Listy zastawne Banku krajowego 102 25 103 — 
4 ¥, „ r 99 — 99 7fl
4* / Listy rest. gal. Tow. kred. ziem. nirok. 98 5C — — 
4*/„ „ » „ n « „ 41-letn. 99 25 —
4*/. „ „ „ „ „ .  56-letu. 99 ~  9 9 "^

III. Obligacye i pozyczkl.
4•/, tralicy^skie ob’ lgacye propinacyjne . 99 25 100 tl

Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 99 25 100 2J
4°y „ iu_asta Lwowa . . 97 — 90 —
3 ,  « „ .................10C -  103 -
4°/, Obligacye komunalne Banki. kraj. . 102 60 103 50 
* V /,  J „ „ „ . 1 0 1 7 5  102 75
4°/„ „ kolejow e..................  . 98 76 99 75

IV. L o t  y.
Losy miasta Krakowa .....................  80 — 85 —

V A k o ye.
Akcyo.Ba.jKu hipowsoznego we Lwowie 640 — 645 —

„ „ Gal. dla b, 1 p. w K r a k ,  — - -
„ Lwow-Cierniowco-JassT . 579 — 681 —

VI. Publiczne zapisy długtr
4 “/,o'/» wspólna renta pap

40/, 
4%

srebrna 
os a ausjryacku 

węgierska
j acka sr : ł. >cie

. . 100 *0 10O 80 

. . 1U0 4®- ' r'r'~ 
ioO 

. 98 li



Nr 298

Roeitauracya
rządzona n^lepszą akalę, dobrze idą^a. 
|t (z pot, »du stosurków rodz.nnyyh 

k. iciela) do sprzedar.ia wr&z z kun- 
'isem, naczyniami, z zapasami win i 

fiych napojów, wogóie ze wszystknm, 
jest potrzeonem do prowadzenia re 

Ijuracyi. Zgłoszenia J. W, poste rest. 
ro śn o . " 3268 3 3

O w a r t o k  3 1  3-nsdiuio ł*<5

Potrzeuny kowal
njomiony do

brze z ro Datami powozowerri jasoteż i 
kuciem koni, w mie/łcie Nowym Sączu 
(liczącym 20.000 alności). Warsztat i 
mieszkanie Drzy gl i "Hej ulicy. Pt- terai 
samemi w ' runkami potrzebny jest także 
dobry kćiudżiej, obzcrjorniony również 

z robotami powczowemi.
Zgł.wten'* poJ 2978 przyjmuje Administra

c ja  „N\wej Reformy" 2978 3 4

S M f f l & i f  LISNIAEOWSKI 
ELEKTROMECHANIK
Grodzka I. 4 8 , obok kościoła  św. P iotra

urządza dzwonki elektryczne.
Za kompletne urządzenie pojedyncie 

12 k o r .  z gwarancyą roczną 
Poleca się łaskawym względom P T 
i pozostaje z wysokiem poważaniem. 

2349 30 0

^ fe le m  uniknięcia pomyłek, zwracam 
B l  niniejszem uwagę Szanownej P. T.

--  Publiczności, iż z dniem 18 gru- 
kdn.a b. r. przestałem dostarczać wędlm 
llo  Twóch sklipów masarskich, prowa
dź \ych przez p. Juliana WiśniowsŁ iego 

ot chczas pod firmą Spizedaż wędlin 
|wy ' ów masarskich z parowej fab-yki 
|/incv.ntego Sataleckiego, a npunowicie: 

przy ul. Szewskiej I. 11 i 
przy ul. Długiej I. 26.

Z 1 wuianiem
f  i n c e n t t j  S u t a 'e r k i ,  

pierwr t parowa fabryka wyrobów masarskich 
w kras ie, ul. Floryanska I. 18, telefon 433. 
Filia w Wiedma, V. Schdiibrunuerstr, I. 27, 

telefon'2333. 3246 3 3

kóp dziennie, zgłosić się: 
partar. — Tamte są o o a ie

do sprsedania.

i  m ło - 
■any hen- 

iflick ioi 
tnje^i?* 80 

iradzkiego 16, 
.jz n o ro w k k le  

3.80 3 6

„ S E Z R A R W K T Y "
puder na włosy

#  odtłuszcza, nadaje połyak, konserwuje
•  kolor.

!

WISKIDA R., ki raków, o
Plac Maryacki. 2672 27 39 $

1
w głowach, kostkach i mączce.

Wyborowe importowane prawdziwe

Kawy Ceyloriskie
Tawa i Mocoa.

W MmiiiMuzę Gfossio
3 * Krakowie, Rynek 34. 2 4

B£ody człowiek
w ład ający  popraw nie  ję zy k a m i pol
sk im  i  n iem ieck im  w m ow ie i  p iśm ie, 
b ie e ;łv  stenograf z k iz ta łtn e m  i czy-  
te liicm  pism em , znajdzie  n a tych m ia st  
p . d iieszczem e w ra fin e ry i n a fty  

w  T rz e b in i.
Oferty w polskim i niemieckim języku 
na\eży nadsyłać z odpisami świadectw 

pod adresem Dyrekcyi rafineryi. 
Nie uwzględnione oferty pozostaną 

bez odpowiedzi. 3256 3 3

Miód! Masło!
Wysyłam opLtnie zh zaliczką, z porę
czeniem natur, miód pszczelny z r  1903, 
przewyborny, w ó kg. puszkach za 
6 80 K 5 kg. masła, z poręcz, natur 
świeżego za 9 K. Giaser, dom wywozowy, 
Skała nad zbruczem  11. 3267 3 3

EKSTRAKT ORZECHOWY
dufitr mwauia s iw y c i  w io t s i  §

Adam Armatys i Spółka
w  K r a k o t c i e ,  u l .  B ł o c k a  L .  •>.

SKŁAD FUTER M ĘSKICH  i DAMSKICH
miastowych jakoteż podróżnych. “ 3238 15 O

'Wybór* pękawKow, kołnierzy
i wdzeisich yalanteryj futrzanych.

Z a m ó w i e n i a  na prowincyę wykonuje odwrotnie i po najniższych cenach.
Przyjmujb futra uo przechowania przez lato.

wynalazku J u lia n a  J ó z e fo w io z a ,
perfumiarza z Warszawy.

Jest to najlepsza roślinna farba, któią 
można w przeciąga 10 minat ufarbować ,
posiwiałe włosy na kolor c z a r n y , b ru -

a a tn y , s z a ty n  i b lo u d . 7
W Krakowie n l i r »  J Uanak i Spćł., 

iteim i Spółka, R. Wiskida i Fr Zo- O
poth i Spół. — we Lwow.e n j .  Friedrich j? 
i A. Beacock, ul. Hetmańsaa Nr. 4, Piotra X  

i  Mikolascha. Ski i a Ig. Jahia, hot. Europ. O 
O Cena flakonu 3  k o r o n y , flakoniki 2  
£  próbne k o r . 1’ 2 0 , 2308 12 12 %
O Główny sałań: •>
g  w Warszawie, ul. Nowo Sznatorsua, L. 2.

Rzadka okazya!!!
Zbiór rogów jelenich i łarnich, między innemi 
okazały ośmnostak z prawdziwą czsśzka do 

sprzedania. 3169 3 3
Koncea Zakład sprzedaży Ł. Machowskiej, 

Kraków ul. Szewska Nr 5, piętro I

Chłopiec
w  wieku około lat 14 z dobremi świa
dectwami szkolnemi znaleźć może miejsce 
jako p r a k t y k a n t  w handlu win A. 
Ciechanow skiego w Krakow ie, olica 
Floryańska, Nr 3. 3273 2 2

©OOOOOOGG'^ ©GGGOOGGGGOOOGGOG

i Wódki polskie 0
] wysyłam pocztą „franco1' 3 całe
• butelki wedle wyboru
> z na stępujących gatunków
[ Wiśniówka
; Pomarańczówka biała

Pomaraóczówka czarna 
Karpatówka
Kminków ka 3187 10 10 O 
Miętówka 
Żytniówka 

5  Starka (Koniak polski)
g  Rum familijny

za nadesłaniem 6 koron.
G Proszę o r y c h ł e  przedświą- O 
§  teczne zamówienia. 3$
|  M a r c e l i  L u t k i e w i c z

Kraków, Rynek 39 40. *5
PGG&aG^GGSGGOOOOeOOOGGGOGGG

O

G

e

i n j s i  m m

w Krakowie
wvpłaca s w m  Członkom, począwszy od 2 stycznia 
1904 roku od u d z ia łó w  w p ła c o n y c h  p r z e d  an-.em 

I-go p a ź d z ie r n ik a  1903 t o k u  0
jako zaliczkę na dywidendę za 190.4 r. w Kasie To
warzystwa w Krakowie i w Filii we Lwowie za 

okazaniem książeczki udziałowej.
Kraków’, dnia 21 grudnia 1903.

Biuro ogłoszeń
3 wynajmu mieszkań

kJ&rauOwskiegn
ora /.

Bitw T o w p ^ t " ’ ;  t ó c i c i e l i  realności
w  K ra k o w ie , ul. G ołąbią 14,

POLECA-
SKLEPY: Grodzka 30, 43, 51,30, Jtbłonow skich 

9, Floryanska 40, Ryn e t 13, Plac Don ni- 
kański 4, Szpitalna 36, \V?“ iop«le 13, Ra
utow a 19, róg Szlaka 18, Zwierzy wieoka 21, 
Bracka 13, Groaz-a 29, Długa 21.

POKÓJ z meolami lub but: Graniczna 14, Sie
miradzkiego 7, Karmelicka 40, Batorego 25, 
Ste.-wiślua 13, Gołębia 4, Siemir izkiego 
20, Szczeptnska 7 św. Marka 8, Jabłonow
skich 5, Smoleńsk 19, Z Tierzyniecaa 25, 
Stachowskiego 2 >, K row oduka 51, Bogata 
6, Szpitalna 32, Rynek 11. Karmelicka .5, 
Gertrudy 5, Szpitalna 9, Fudwale 10, Flo- 
rysńska 5, Warszawska 3, Dtac Szczepań
ski 7, Radziwiłłowaka 17, Karnelicka 42, 
św. Tomasza 3 ',  Pędńihów 10, Bernard n- 
ska 13, Dłn ęa 37. Floryańoka 36, 38, W ol
ska 16, StachowsŁego 16, Krótka 6, Zj 
gmuntowska 10.

2 POKOJE z przed., c meolami mb bez 
Czarnowiejska 6. Starowiślna 87, Łobzowska 
31, Floryanska 32

POKÓJ i KUCHNIA Zyblikiewicza 8, Gran- 
izna 17, Krowodersaa 23, Szlak 24. Floryań

A  r’ -
POKOJE przedpokój i kuchnia: Dębniki 
I4a Plac Magdaleny I, Rj nek gl. i róg Bra
ckiej 1, Czarnuwiejska 69, Baszt-wa i8, 
Wrzesinska 9. Zacisze 7, Karmelicka lla .

3 POKOJE, przedp i kuchnia: Z wk-ruyniecaa 
i  Wygoda 4, Stolarska 13, Michałowskie
go 3, Zwierzyniecka 25, Sziak 24, Bernar 
dyńska 9 Czysta 3

4 POKOJE, przed" i knchnia Sou. .akiego 5, 
Jabłonowskich lc  18 ciska 8 Zyblikie
wicza 8, Zwierzyniec* z7.

5 POKOI, przedp. i kuchni SmoDf-sk 18 l i p ,  
13 Szewska 27 Br,sztos.. 25, Bato ego 25, 
Kanonicza 16, 19. K»r"ielicka 43

1 POKOI, przed rok. i t  -*>nia: G ródka 50, 
łridzka 44, KarmeRcka ia r Latorago 4,

KOI św. A n n y  8.
U l  Krupnicza 8. 
ąiOi. »w Tana 11.

*; r -.—4TJANIA": Pokoje

P o ż y c z k i  o s o b i s t e
na 5— 6°/o rocznie do najwyzszycŁ Lwot na 
skrypt d/użny dla oficerów, urzędników, ku
pców i przemy.-łowców, spłacalne w ratach 
miesięcznych, kwartalnych lub półrocznych, 
lntabulacye, konwersye, na I, II, wzgięanie III 
miejsce. 4u/0 rocznie, kredy. wjksiow.y wszel
kiego rodzaju. Kupno i sprzedaż papierów war
tościowych załatwia spieszp.e i dyskretnie 
Bank-Kommandit-Gi se.iacnaft, Buaapesr, VI., Vó- 
rosmarty n. 45. Pożądana korespondencja w 

języku niemieckim. 31r>5 10 10

Wyłączny skład fabr.
Tom. Górecki, Kraków.
2918 Cenniki na żądanie. m 10 

P ie iw s z y  g a l i c y j s k i

ZOOLOGICZNY HANDEL 
Ka z im ie r z a  w a l t e r a

ul. Sławkowska \. 16 w Krakowie, 
poleca i takie na i umówienie wysyła pocztą, 
pod f  -arancy. dojścia żywego na miejsce, na
wet p z„, naiwlętszem zimnie, duzy wybór 
oswoj. i gadaj, papug pr ,wdz. kanarków her- 
ceńikioh — śpiewających także przy świetle, 
samic od 9 z łr , zagr ozdoonycb . śpiew, ptaków 
i kolibrów, kotów angtrakich, oswoj. małpę. 
1 innych zwierz złotych rybek, muszli; przy- 
bory do chowu, Lrłkt. klatki, ukwarya żywność 
,d'.a ptaków, r  i t. d. Wypycham titaki i z wit

zeta za najnhizą eenę Sprzedaż i kupno ras. 
psów. O  r-nilti bezpł. ta od w. porto. 

O etrz(> i0n> i* Nie mając żadnych agentów, 
więc ich też n.e wysyłam na prowincyę
e towarem. 0 P1 efo h  interesantów
przed takimi. pro-

Przedruku nie opłacamy. 3231  2  8

*  H e r b a t *  a r -red r -w  t f-d dawlea dawna ze ewej dobrool I zapachu znaną piawdzlwt

HERBATĘ ROSYJSKA
zbieru majowego, poieca h e n h e i

1 I S .  i ^ c i ń  i u o  m c z a
U w  B rn  Isob  na pograniczu rogyjzkiem. 98 0

»  1 funt „Familijnej" bardzo dobrej . . . .  , złr l -4t)
r ,*  i- "5 1 funt „Melange de Moskau" w oryg. opak., na^lepezej 2'5( 

„Imperial" cesarskiej, w orygiualnem opakowaniu 3'5i 
' funt „Okruchów" z najlepszych herbat kw.atowyoh . V2< 
Kcwn Ceyion znakomita tianco 5 kilo . . 9 —

«» Tł«irbata * B io d ó w r l *5 Bulion wołyński, hygieniczny l  kilo  ........................złr. 2 80

DSfci

luinicgGzawolBb

‘ L ^ L a ć s o o i e n a s z

itronzjir»s:'o

> W s r T ' ,‘ sm,0di KatalogUm , 

?łsJrrttin» ntaio3 wgsgtanrę 

L8lK,J S Ś V ^ a % 5 3 g

3169 13 30

ftN E W - Y 0 R K “
Towarzystwo ubezpieczeń na życie

p r z e ^ c m l o

przez swe nadzw ycznjrie  lOZBri.nięcie interesów  v ostatn ich  ’i O  
latach  w szystk ie  w św ifR ,ie-Tovvarzystw a ubezpieczeń ua żyt-ie.

-V —

Fo lie  ważnych .

Ogólny stan ubez
pieczeń . . . .

Wpływ z premii, od- 
, se te k , zwrotuw  

rtd............................

Ogólny majątek
Nagromadzone za

pasy na pokrycie  
przypadających  

u b e z p i e c z o n y m  
dyw idtnd , wraz 
z rozm aitemi oso- 
Dliwemi rezerwa  
mi

1811

1 8 9 2 :

224 .G 0&
i t > U

k o r s n :

3.401,579.833

152,678.263
678, 536.046

82, 935.779

1 9 0 2 1  I

704.567 I
k o r o n :

7. 667,465.033

390.4 I5.782 
1. 593,284.409

246 ,928.383

.w  aMeSeSeStOCM*' h

i  t R O L  c ł v : u t a a a  1
i i

J u b ile r  w  K r a k , w ie, Plac M a r y a ck i JS'r. 1\ tjsh 10 K|>
1‘oleca Szanow nej P T . ’ P rł-l.czn ośc i w ie lk i wybó>- now ości ze Z ło ta  
K a m ie ń 1 i S ieb ra . oraz Srebro  (U- w yp ra w  ślubnych  w kasetach  ■<* skU d zi& .

Koncypient notaryalsiy
znajdzie  um ieszczenie w  k a n c e la r i i  
3281 n o ta r ia ln e j w  T y c z y n ie  y 3

P oszukuje się ao wydzierżaw ienia
pod Krakowem gospodarstw* w >ej- 

skiego z inwentarzem i domem miesz
kalnym. Dokładne wiadom< ści pisemne 
przjjmnje pro/. A. Jaworski, Kraków, 
I I  szkota realna. gS70 2 fi

M i ó d  p s z o z d l n y l
Ii, i  poręcieniem s* pmwdiiwośó jakuści, wy 
syła w 5-klgr pusikacb po 5 kor. za lalicaką 
J. W *tioxsr  w Mikulińctch. 3095 10 10

w  p ł y n ie . 2322 44 0

W  komis. Zakładzie
S P R Z E D A Ż Y  i  K U P N A

H  T e l e s z n i c k i e j
przy ul. Szewskiej U r 10, I. piętro,,

są tanio do nabycia: garnitnry mebli salon, 
w stylu baroc mah. złocony orzech, kima sy
pialni i jadalni stylowych, Sekretarki, świecz
nik pięk. duży wenecki, Wazony, Zegary, 0- 
brazy szkoły flam. i włoskiej, Lustra, Biura, 
Salonki i t. p ; oraz garderoba męska i damska. 
2 tomy „Biblia złota klasyków" stary i nowy 

testament.
Zakłt I zakupujb oraz w komla przyjmu|e powyż

sze przedmioty 1888 19 0

K A G A Z Y B t

WYROBÓW SREBRKYOH 1 ZŁ0TYC3 «

B. Allfflflffi

M io d u  „ p o d « I s k l* 9 0 u p a to k i,  wysyła
5 kg. za 8 K oplatnis do każusj atacy 

poczt. J, Kozorye, Husiatyn. 2901 12 15

Do wynajęcia
p i e r w s z e  p i ę t r o  p rz y  u lic y  św  

- A n n y  N r  3. 29f*8 is  o

Ł .
o p t y k  w  A r a k o w i* ,

przy ui. Fioryeńskiej 2, hot. DrezJ 
polsoa łkiiia.-y, cwikiery, lornetki, 
Darometr^ termometry, nrządza 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 

^ 5  cni-ony, po cenach umiarkowany ch
Telefon Nr 309. 2927 U  (

Majątek zlem kl
jest do sprzedania lub wydzierżaw ienia

Bliższej wiadomości udziela kąncela 
rya ad w. Dra Doboszyńskiego w Krako
wie, ul. ho. Anny l. 3. 289w 13 0

Kilimy, Makaty złotem 
tkane, Portyary i S er  
wety wiązownickie rę
cznie haftowane, po
leca w wielkim wy

borze 2837 4 4

Bazar krajowy
jd Krakowie.

J U B I L E R  2954 3 8

Rynek główny I. 17, w Krakowi*.

r Przyjmuje wszelki* zamówienia po ce
nach umiarkowanych

S K Ł A D  S R E B R A  CHIŃSKIEGO
po cenach fabrycznych
4  8  Cr C • -O  d

Na dział austryacki Wysokiemu c. k Mioisterstwu spraw we
wnętrznych złożona dotąd w p-ipierach papilarnych kaucja przewyższa

25 milionów koron.
Geae-alna Dyrekcya na Austryę:

W is d e ń  L ,  G r a  Den 8 ( w  p a ła c u  T o w a r z y s t w a ) .
Generalna Reprezentacja na Kraków i Galirye zachodnią: 

Kpakó w, ul. Gnodzh a 9. 3116

:  ■ l .

N a j w i ę k s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

< J a . n  ^  W o l n e g o
ledy .i/ *  Krakowie,

posiadający własną fabryką truailet — Wielki wybór trumien metalowych I z drzew* 
Główny skład przy u L  iw .  T o n  ■»*** i. 4 . taż przy płaca SzcieDaóikiib, telefoa

Nr. 831. —  Filia p.zy uL Kopernika 1. 8.
Zakład ursądi. pogrzoby od najskromniejszych do u<ijwspanializyoh ea ani ną ioiiła 

pucktnaln iśclą, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trądy. ,
Znkład poaejmuje przewozu I rorowąJienlt zwłok ze wszystkich krajów Europy,

Cer.y m ożliw ie  najni/A > c a  Oąuanie cp łats ratam i m iesięcznie. S0 fi7  76  0

•m.

P oogcziio  M  ŁiuTi-ne imk
i

We wszystkich mostach Austryi po
trzebne są zdolne, wymowne osoby ' 
odwiedzania prywatnych odbiorców. Mo- 
^ą być przyjęte tylko osoby dobrą, sła

wę mające. 3259 4 10 
Zgłoszenia pod M. Z. 9G4^ przyjmuje 

Huasensteln et Vogler w Wiedniu.

d  1 5 5 .0 0 0  ; r ; . * !
dwu ciągnień

2 i 15 stycznia 1904.

4* *fi> Ą  4. J9 »* fsafe*

W cierpieniach reumatycznych, 
gośćcowych i  pokrewnych, naj
lepiej przez pp. Lekarzy pole

conym środkiem jest

;

Austr. Iu8 czerwonego krzyża,
W,osk: los czerwonego krzyża,
Serbikl lus (tab.) los państwowy,
Los Jó-szif (Dobrego serca).

=  S t o c z n ie  1 1  c I:,k  ii łe iY ,  =
W szystkie 4  lo sy  rasem  za gotów kę  

1 2 3  K , lub n a  3 2  r a ty  m iesieezrc  
p o  4  3 0  K .

Natychmiastowe wyłączne erawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty. Listy ciągnień 
„N euer Wiertar M ercu r" ta  darmo.

Kosa tor wymiany 
O tto  S p ttz , W ie d e ń  
3214 Stadt, Schotterrlng Nr. 26. 5 5

Pierwszy Zakład 
pogrzebowy

K ra k ó w , n ł M ik o ła jsk a  16.
Składy oraz własny wyrób trumien ul.̂  
Kopernikn 32. Ceny najniższe, bo od 
35 złr. trumny metalowe, a od 15 złr. j 

trumny dębowe. 2425 *3 0

w

S ła b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególn. tajnych grzechów mło
dości, oraz innych nadużyć’  niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąfc, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
2811 rozpowszechniona książka. 6 36

Cvł4 R e t a u ’a

Ochrona wtasna
cenu wydania polskiego 1 złr.

TT#f®oe znalazło w nitj objaśnienia 
*wy on cierpień, a za użyciem ioraryi w b  j 
książce zale lonej wizy skało za <ełu v ywz 
■iłę męską. Zt* nadesłaniem należytości, 
otri yma się książkę w kopecle f r anc o  
przes V eTi«.£i -Ma .a z lr  &. F . B lo r e y  
U  L łp a k a , Nenmarkt 15.

W  ETraAowle ma n* scładnt księ
ga mia J- M , H im m jlłłla a * .

m m

E U 6 E N I U S 2 A
y  M o i y S i  I m  T s n t i n

Często juz jednorazowe natarć 
usuwa cierpienie.

Dostać możT),i po cenie, za muły 
słoik 1 kor. 40 h., za duży 5 kor., 
w każdej aptec6, jak iówniaź wy

syłka za zaliczką.
Dostać można w Krakowie w apte
kach: 'WP. Barciniósk:ero. Dosko- 
skiego, Dórzeckiego, Gralewskiego. 
Grabowskiego, Macudzinskiego, Mi- 
kockiego, Pronia, Redvka, Wiszniew
skiego, ja,ko te/, w drog. Zopotbć.

Kieipeusb-wicziwej. W  Podgórz. 
w aptece WP. Dyon. Matuli i drog 

-  hurt. Dobrowolskiego.
Ostrzega się przed naśladownictwaml — 
Prawdziwy tylko w oryginaiuym opakowa
niu, prawnie wraz z marką ochronną „p a1 

m ą“ , jak i nazwą zastrzeżonem 
'  aiwyższe uuznaczenic z wystaw w Paryża, 
Londynie. Marsylii, W iednia. — Dyplomy 

honorowe i złote medale.
Z liczrych  świadectw lekarskich podajemy 

poniżej k ilza :
Z przyjemnością muszę stwierdzić, iż 

.SAPOMlŚiNTliOLU" używam od 2 lat w ro- 
maitych postaciach bólów reumatycznyc) 
jakoto: rwy kulszowej, Ischias, Lumb»i 
itp. oraz neuralgicznych, przyczem zauwa
żyłem nader kojące działanie, tegoż, tak, iż 
uważam preparat ten tak co do skuteczności, 
jalr co do jakości wyrobu wysoce przewyż
szającym tego rodzaju fabrykaty z.igrau’ - 
czne, nie mogące z niem współzawudniczyć. 
Tarnów, 1902 r. Dr 2ygmrut Dzikowski u? p.

c. k starszy lekarz pow.

Z przyjemnością potwierdzam niniejszym, ( 
że zastosowanie Pańskiego „SAPOMENTHO- 
LIJ" w  cierpieniach reumatycznych, wy
padło kn memu zupełnemu zadowoleniu 
i nie omieszkam znakomity ton ś-odek jak 

1 najwięcej polecać.
W iBdeń, 1902. Dr E. Wolf m. p. ,

F'rzysyłam wyrazy szczerego uznania dla 
Pańskiego „SAPOMENTMOLU", który oka
zał się znakomitym środkiem w cierpieniacn 

i reumatycznych. 3101 1 1(
Pilzno w Czechach 1902.

D” Antoni Fischer m. p. 
a. k. stn’ szy lekarz sztab.

Z przyjemnością potwierdzam, ie-'"-, ailku 
jlht ordynuję Pański „S A P D M Ł 'T TT0 l “ 
w przypadłościach reumatycznych z na,ile- a 
pszym wynikiem
Tarnów, 1902. Dr Włodzimierz Rogalski m p j

prymaryusi. szpitala powsz

Stwierdzam, że Pańska Maść „S A lń l 
MENTHOLUWa" jeit znakomitym śiudkiem 
jrzeciw bólom reumatycznym 
Jas o, 1903 Dr Walery Macudżinskl n 

3101 6 10 prymaryS i 8-n ital1


